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Przedpłata na „Gaz. N ar.“ w ynosi:
w e L w jw ie  n a  p ro w in c ji  za  g ra n ic ą

■ii* ięcztiie 1 u  50 ot. 2 zł.
kwartalnie 4 U. &0 ot. 6  zł 7 zł 50 zł.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.
. B |= — Prenumeratorowie m i e j s c o w i ,  iJiłada-
J%ey praedpłalę b e t p o s r e n u i i  w fdiiinistra jyi 
®«». Nar., (ul; Karo.a Ludwika 3) mają prawe z u- 
P e ł n i e  o i z p ł a l n e g o  wypoZyozania książek z czy
telni R Alteneersra (dawnej f • H. Richtera}.

Wszyscy prfnumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
Rolnik n u mnri styczny SZCZŁTEK za dopłatą: iuk- 
węeznie 35 et., bwartainie I zł. IM

iło n le iiea la  pryw atna, jakoto o zaręczynach, 
"iuD»th. weselach, nabnżf ństwach żałobnych, pozrze- 
^ach dalej nekrologi, opisv uczt i zabaw prywatnych, 
r*k!amy dla balów, odezytnw i koneertew, dorieeie 
Dl* o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i tl. 
Przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
°«ntów i  wiersza.

N w ner kosztu je 6 et.

wychodzi w dwóch wydaniach i dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieozorem.

dGŁCSZŁNiA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie
Am inistra, ya tła -tty  Narodowy nl. Kąrola- 
Lndwika 1. 3; w Pi.ry?u : C. Adam Cihonwski) 

>*■■1 rm de tąrenne Paris; we Wi, dniu : Kaaseu- 
sieiu 4  Vogler (Otto hlassi WalrisehgasBe 10 — 
Rudolf Morse Seilerstadte 2, — A. Óppelik Grfi- 
iićrgasse 12,— M. Pukeg WoJlzeile 6, — Seballek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg. I. Wollzeile 19; 
w Hrimburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M. 
lla^ensrein ft Vi gier i G. L< Daube & Comp. 
w Warszawie : Reicbman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Cfcloszenie zwyczajni za jedno* 
szpaltowy wursz drobnym drukiem lul jego 
miejsce i* cl Naoesłane za wiersz luL jego m: nj- 
see 30 ot Głeay puMlornaAil za wiersz lub jego 
miejseA 50 "1 Prywatna kere«pond*noya 3 ct. od 
wvrasn Karty f-»rł*n»»4nioy)s» dla drobnych 
W o n  30 o t

B iu ra  r e d a k c y i: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 1 0 —12 rano i od 4 —5 wieczorem

E o d a k t o r :  D r. A L E K 8 A K D E B  V O « E L . B iu ra  ad m ln l* tr»cy i : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Włoska mowa tronowa.
Lwów dnia 12. czerwca.

Mowa tronowa, którą król Hurobert 
▼ poniedziałek zagaił sesyę parlamentu 
włoskiego, opiewa :

„W-iam uowowjbranych reprezentan
tów narodu, będąc przekonanym, iż mają 
oni wyraźne poczucie wysokiego zadauia 
jakie ich czeka j niewzruszona wole prze
prowadzi nia tego zadania. Lud w/psfci, 
zebreny w swoich siedzibach wybor
n y ch , objawił swoje zamiary z taką ja
snością, iż nowowybrani posłowie nie 
fflogą pozostać w niepewności co do na- 
turj swoich zadań, które wymagają rv 
PbłegO rozstrzygnięcia ze strony parla
mentu. ,

U p o r z ą d k o w a n i e  f i n a n s ó w  
będzie jeszcze raz pierwszym i głównym  
przedmiotem waszych narad. W niesione 
i Przyjęte w pierwszym okresie sesyi 
parlamentarnej proj«ktv ustawouawcze 
miały ten skutek, iz kredyt państwa 
znacznie się podniósł i przyczyniły się 
one skutecznie do zmniejszenia różnicy 
I “między rocznymi dochodami i rozcho
dami, lecz ustalenie budżetu przez nie, 
®ie zostało jeszcze w zupełności osią- 
Suiętem. W obec nagłości potrzeby, rząd 

Pfifi?yuił pewne zarządzenia, które 
Wskutek i Al natychmiastowego zastoso
wania w swyo.h rezultatach budżetowych 
P r z e s z ł y  o c z e k i w a n i e .  Te zarzą- 
dzonią były natychmiast przedłożone 
sankcji uslawodawciej i bęaą j e s z c z e 
r a z  p a n o m  p r z e d ł o ż o n e ,  abyście 
względem ‘‘lic h  powzięli decywyę, która 
jest zastr*1' *oną z c a ł ą  s ł u s z n o ś c i ą  
w a s z e j  i J t o m p e t e n c y i  Istołna ró
wnowaga >  gospodarstwie państwowem  
będzie tbmljamem przywróconą, i i  w y- 
w a t a i  b ę d ą  t r z j m ą m f  w n a i s e  - 
ś l e j s z y c b  g r a n i c a c h ,  na J ^ 10 
tylko pozwolić mogą niezbędne potrzeby 
różnych gałęzi służby publicznej. Pozo
staje jeęzc.jt uczynić kH*

ton ppiqgn|ć j mam ufność, i i  pano- 
Wje, ożywieni swym wzniosłym patryo-
tyuauoi* i m. *««»•»»
obowiązków, znajdziecie potrzebne biły 
do i rze«.wycięienia ostatn ich  trudności i 
całkow itego uzdrowienia finansów  pau 
fitwowychl Jest to grunt w. poiny, na 
którym wszyscy ludzfie dobrej woli bez 
różnicy stronnictw , mogą H  " * ołJ0^nie 
p orlsżąć. Parląmentl oku^e prąy < e j s f c g

son , / •  *“ « ! « « #  iW8rPU t  \
t a k j j Ś e r j . ,  jakiej ; *  » " f  l w

““ r o ^ k o n so lid o w H lit ®“ \
s ó {  i p o d o i .  . ! « ■ ■ ■ »  ' " j

I r e d  J .1 , «> » t  ! “ 2 t
do poparcia rozwoju natz g 
stwa nar 
naturalny

nia trudnego za d a n i, jak10 J ’*m £ 
atawjŁją f i n a n s e  l o k a 1 L >. 
f o r m ę  a d m i n i s t r a c j i  bodziemy 
mogli przygotować w taki spesob, ja

gospodar
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obow.izuiącej ustawy, które zmierzają 
do tego, aby instytucye prawne zabez
pieczały lepszą ochronę praw prywa
tnych i publ.cznego spokoju. Powinna 
być stworzoną możnuść, aby każdy oby
watel państwa, choćby nawet wysokie 
urzędy piastował, był powołanym do 
zdania sprawy /e  swvch czynów, na mo
cy ogólnie obowiązującej ustawy. Staje 
zatem przed nami kwestya —  a odno
śne projekty będą panom przedlozone —  
czy kompetencję sądów nie n&leży ure
gulować wyraźniej niż dotychczas odno
śnie do aktów dokonanych nietyiko na 
podrzędnych stopniach rang, lecz także 
i na wyższych stopniach służby pu
blicznej. . . . . . .

J«szcze iedna odpowiedzialność spo
czywa w równej mierze na wszystkich  
dobrze - myślących, jest jeszcze jedno 
dzieło, do 'ctórego wszyscy są pow ołani: 
jestto p o k ó j  s p o ł e c z n y .  Mój rząd, 
jako strażnik por ądku, musiał utrzymać 
ton pokój siłą, zgadza się jednak ze muą 
w zapatrywaniu, że nad stosowanie Siły 
przedkładać należy stosowanie życzliw o
ści w stosunkach z współobywatelami. 
A ponieważ pr represyjnej działaluości 
nastapiła ł a s k a  i nastąpi w jeszcze 
szerszej mierze, s k o r o  p r z e z  p r z y 
w r ó c e n i e  p o r z ą d k u  w y t w o r z o 
n a  z o s t a ł a  r ę k o j m i a  n i e p r z y 
m u s z o n e j  s t a ł o ś c i ,  przeto liczę na 
to, ie  wywarty będzie skuteczny wpływ  
na' nieświadomie działających i zbłąka
nych, dzięki f rawoaawstwu, którego prze
znaczeniem jest nadawać coraz wyższe 
; istotne znaczenie zasadzie ludzkiego 
braterstwa, do czego przyczyni się tak
że wychowawcze p o s ł a n n i c t w o  
s z k o ł y .

Szukałem, jak panowis wiecie, sławy  
moich rządów w poprawieniu losu bie- 
dujących. N ij  będziecie mogli lep ili po? 
łączyć 6i  ̂ źe gzcsęścieiu mojej przez 
szczęśliwe wypadki uradowanej rodziny, 
jas działając w tym kierunku, aby w 
wielkiej włoskiej rodzinie nie było ni
kogo, ktoby cierpiał wskutek gwałtu albo 
nienawiści. Do tego celu będzie zm ie
rza! mój rząd ; ten cel powinuiśeie także 
areó rauowie ua ek-u.

Ze szczerem zadowoleniem stwier
dzam s e r d e c z n o ś ć  s t o s u n k ó w ,  
które istnieją między innymi narodami 
i narodem włoskim, pomiędzy moim rzą
dem, a r z ą d a m i  z a g r a n i  c a n y  m l  
Ęuropa oddecha atmosferą pokoju także 
na rpocy nasaej w o li; żadm. nieufność, 
Żadne podejrzenie me towarzyszy na.- 
szyni zamiarom. Z usprawiedliwioną 
przeto przyjemnością wysyłamy nasze 
statki, ażeby wzięły udział w pokojo- 
Wera rcridfS-yous w s z y s t k i c h  f l o t ,  
kture zamierzają uświęcić podziwiania 
Ludne dzieło, dokonane pod auspieyami 
mcj.igo przyjaciela i sprzymierzeńca, c e 
s a r z a  " n i e m i e c k i e g o ,  §tatk; y?ło» 
skie pdadzą się stamtąa do Anglii, aże- 
rj. wielkobrytańskiej flocie i wielkobry- 
łąńókiemu narodowi prłjw ieśó najserde- 
cznieisze pozdrowienie przyjaźni.

l ' żv mi na sercu zaanaczeme panom 
n ow ego  dow odu praktycznej skuteczności 
“ • JLiA Źni ua tym kontynencie, gdzie

dzając, aoy z portów zatoki Adenu, po
zostających pod jego protektoratem, nie 
dostarczano broni barbarzyńcom, którzy 
przeciwko nu m rokosz podnieśli.

O r g a n i z a c j a  w ł o s k i c h  p o 
s i a d ł o ś c i  w A f ry c e , przestrzegana 
w związku z położdniem i ogólnymi in 
teresami narodu, będzie jak dotychczas 
tak i nadal przedmiotem nieznużonej 
dbałości mojego rządu. Dalecy od pro
wadzenia awauturniczej polityki, dąży ar 
w rzeczywistości do tego, aby naszym  
stanowiskom wytworzyć trwałe bezpie
czeństwo. Usiłowania nasze skierowane 
będą zwłaszcza do przygotowania f i-  
n n s o w e j  n i e z a l e ż n o ś c i  k o l o 
n i i  od kraju macierzystego.

Zbliżamy się dn pierwszego jubileu
szu naszych W łoch w t r z e c i m  R z y 
m i e ,  w tym wiecznym Rzym ie, w któ
rym dane było mojemu ojcu ukorono
wać niezniszczalne dzieło narodowej je
dności.

Jestem pewny, że nie nadaremnie 
powołałem panów do dzieła, przez które 
ten pamiętny rok przynieść ma w przy
szłości błogosławieństwo włoskiemu n i- 
rodowi. Plan i akcya muszą stać na w y
sokości tego wielkiego celu. Przeprowa
dzenie jego będzie zaszczytem dla dzie
więtnastego okresu prawodawczego, który 
mam szczęście niniejszem otworzyć. Oby 
wspólność dążeń i miłość pomiędzy dy- 
nastya i krajem, na której ugruntowały 
się nowe losy Włoch, znalazły w panach 
czynnych i wiernych tłómaczy i oby 
uszanow ana dla godności tych liberal
nych inslytucyj, które stanowią nie
wzruszone zasady przekonań mojego do
mu, kierowało panami tak, abyście mo 
g liw ło s k e j  ojczyźnie bezpieczną, po
myślną przyszłość przygotować".

nie może się pisać na dążności i system  
walki skrajnej lewicy (Cavallottego), i że 
we wszystkich kwestyach porządku ga
binet rzetelnie i otwarcie popierać bę
dzie. Jeżeli w tych warnnkach przjim ą  
go na marszałka Izby posłów, to chę
tnie służyć będzie. Tymczasem marszał
kiem wybrany został kandydat rządowy 
Villa, który to wybór —  Viila był pbroń- 
cą w procesie Banco Romano — może 
dielm ć opozyeyę. Podnoszono to na ze
braniu większości parlamentarnej, na 
które 251 posłów przybyło, ale w koń
cu po wyjaśnieniach projekt wyboru Yil- 
li wśród oklasków jednogłośnie uchwa
lono.

Co do mowy tronowej, podnosi Pe- 
ster L lo yd , że ani o trójprzj mierzu. ini 
osobno o Austryi w niej nie wspomina
no i tłumaczy, że stąd nie należy w no
sić, jakoby Crispi chciał się tem przy
podobać W łochom; owszem rząd i na
ród włoski wierny jest przymierzu i 
wiernym zresztą być m usi; więc też da
lej nad tem rozwodzić się niema po
trzeby.

mogli pizygotować w Uki sposow, j Drzviaźni na tym kontynencie,  gazie
odpowiada wymogom czasów dzisiejszy lCh y  i A n g l i a  ze sobe, się sty-
i charakterowi naszego luau ,  ̂ . 1 ażepy działać w pofoąpmienju^wy-

K J -i-ddarcyjyil "
dy

 w . . n a s z e g o    . .
Równocześnie z wspomnianym* wy ej 

Projektami finansowymi, będąfinansowymi, 
przedłożone różne inne projekty, 
polecam również waszej uwadze. Naj
wyższą rękojmią wszelkiego sroieczen- 
stwu,, jest pmwna, szybka, lla  w szyst
kich równa i ponad wszystkimi piojąca 
8 p r a w i e d l i w o ś ć .  Moj rząd prze i c 
ży w.ęc panom niektóre zmiany obecnie

__ ’ " J

gdZJba T ym eżyT rozszerzeftia  zakosów
Z/ndnei energii, armia nasza, stawiając płodnej er , g. , 0d K a s s a l i  aż
n i e p r z y j a c i e l o w i  c z o  | n 8 k i e j  d z i e l .

do Adeu, odnowiła sławę^ w ^
u o śc i; tam rząd an| • nrzeszka-
nuwy dowód swojej sjmpatyi, przeszka

Ki óla, który z królową i następcą tro- 
uu przybył do parlamentu, witano z go
rącym zapałem. Nowa Izba posłów s ta 
wiła się niemal w komplecie, z wyjąt
kiem socjalistów  i swoich republikan' w 
medyolańskich. Po raz pierwszy pojawił 
się na mowę tronową radykał CaYallotti 
i złożył ślubowanie, Borco, Barbato i 
Defelice nie zostali powołani do złożenia 
ślubowania, ponieważ, jako skazani przez 
sąd wojenny, stracili bierne prawo w y
borcze.

Pierwsze trzy ustępy mowy tronowej 
przyjęto zupełną ciszą skupioną. Pierwsze 
oklaski odezwały Bię przy zapowiedzi 
zmian sądowych co do ministrów i de- 
p itowanych — formalna zaś burza okla
sków za wrzała, gdy kpól wpajał posłom 
obowiązek przywrócenia pokoju społe
cznego. Gęsto sj pały się oklaski przy 
wspomnieuiu o uroczystościach kielskicb, 
a huczną owacyą przyjęto ustępy o sto
sunkach z Ąngjią. Powszechnie przyzna
ją, że mowa tronowa jest zręcznie ułożo
na, stawiając program, w ipólny wazyst- 
kiip stronujetwom, a nie jednemu tylko. 
Rząd odniesie ogromne zwycięztw o, jeżeli 
istotnie nastąpi naprawa finansów, ta 
z"uora, która kraj do rozpaczy doprowa
dzając okropne wywoływała zamieszki.

Jak słychać, Cayallofti zamierza od- 
iozyć s w uje interpelacje; wszystkich też 
zdziwiłp, że sławny radykał a wróg Ori- 
spiego zjawił się na mowę tronow-,.

Przypisują tę lictowi Caetaniego do 
Ruaimego, w którym ów mąż stanu zga- 
iza się z opozycyą co do wszystkich 
kwestyj kons ytucymyc.h, jako to rozpo
rządzeń podatkowych, wydanych za pro
stym dekretem, przekwapioue zamkniecie 
sesyi i t. d. ale zarazem dodaje * ie

To#, przyjaciół s M
w Krakowie.

Lwów d. 12. czerwca.
K rakowskie Towarzystwo przyjaoiół 

sztuk pięknych je s t  in sty tu cją , gtóra 
w tem położeniu, w jakiem  naród nasz 
znajduje się , ma bardzo d o r iis łe  zna
czenie. Mając za sobą przeszłość więcej 
niż czterdziestoletnią, jako g łów n e o g n i
sko system atycznej opieki publicznej nad 
Dolskiem m alarstwem  i rzeźbiarstw em  —  
jakkolw iek skrom nym i rozporządza środ
kami, ma jednak krakowskie T ow arzy
stw o przyjaciół sztuk pięknych  tak 
w dzięczne pole do działania, że przy 
rozw inięciu jakiej takiej energii m o g ło 
by łatw o w zbić się do ogólno europej
skiego znaczenia, skoro artyści polscy  
potrafili zjednać dla dzieł Bwoich w ca
łym  św iecie  ucyw ilizuw auyin  uznanie i 
sław ę.

Z ochotą serdeczną uzna każdy pra
wy patryota zasługi wielkie, jakie To
warzystwo przyjaciół sztuk pięknych w 
Krakowie sztuce polskiej w bardzo cięż
kich dla niej czasach oddało. Każdy 
wdzięcznym być musi Towarzystwu kra
kowskiemu za to, że utrzymuje ono 
w Krakowie od 40 lat stałą wystawę 
dzieł sztuki polskiej, że popierało czyn
nie założenie i ustalenie takiejże wysta
wy we Lwowie, od lat blisko 20 utrzy
muje wystawę w Poznaniu, na zakupno 
dzieł mistrzów polskich do losowania 
wydało pokaźną jak na nasze stosunki 
sumę przeszło 850 000 zł. w reprodu- 
keya, h spopularyzowało szereg cennych 
dzieł naszych malarzy.

Wszystko to stauowi zasługę Towa
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych w Kra
kowie, której wartości nikt w dobrej 
wierze zaprzeczyć nie pohafi.

Lecz właśnie to wysokie znaczenie, 
jakie ta instytuoya narodowa w oczach 

i uąszych posiada, każe nam dbać o to, 
'azetiy ona rozwijała Bię i potężniała 

ustawicznie 1 Piękne i zaszczytne zada
n a  m a  ona przed subą do spełnienia — 
praeia, ażeby mogła stanąć na wysokości 
tych z iJań musi m i e ć  ku temu odpowie
dnią siłę -  musi w niej pulsować ży
cie i rucfc krzepki.

Czy tik  iest —  nie śm iem y wyroko

wać, gdy z bliska i  bezpośrednio ua 
dział noś1* Tow. przyjaciół sztuk pię
knych w Krakowie nie patrzymy. Ze 
jednakowoż instytucya ta wymaga re
formy, tego dowodem żywa agitacja, 
jaka rozwinęła się obecnie w Kraicowie
— agitacya, która wytknęła sobie za za
danie z m u s i ć  zarząd Towarzystwa do 
..ego, ażeby uznał konieczność wprowa
dzenia pewnych zmian w jego ustroju
— do czego jednak dyrekcja naimniej- 

szej nie okazuje ochoty
W dniu 1. kwietnia br. odbył się 

w Krakowie oży wnny bardzo wiec człon
ków Towarzystwa przyjaciół sztuk pię
knych, na którym przytoczono szereg 
dosadnych argumentów, na dowód, że 
reformu, a mianowicie w prowadzenie 
pewnej kontroli nad działalnością dy
rekcji Towarzystwa, jest nieodzowuie 
potrzebną. Wiec wybrał też koinisyę, 
w której bkład weszli pp E liasz W ale
ry, jago przewodniczący, Danielak Mi
chał jako sekretarz — zaś jako człon
kowie pp. dr. Juliusz Bandrowski, dr. 
Antoni Filimowski, Emii Heller, Kajetan 
Kosiński, dr. Albert Propper, Antoni 
Piotrowski, Teodor Talowski, Stanisław  
Woyneko-Tomkiewicz i Stan sław hr Za
łuski — do dalszej akcyi. Koiaisya ogło 
siła obecnie drukiem obszerny memoryał 
poparty bardzo pracowicie przez p. W a
lerego Eliasza zestawioną tabelą staty
styczną, obejmującą w cyfrach szczegó
łowych obraz 41-letniej działalności To
warzystwa.

Cyfry, podane przez p. Eliasza w y 
kazują, że Towarzystwo zapada istotnie 
w zastój widoczny, a w niektórych wa
żnych rubrykach znać nawet cofanie się. 
W  memoryale, objaśniającym ową staty
stykę, są >aś przytoczone tak silne argu- 
menta dowodzące potrzeby kontroli Dad 
gospodarką dyrekcyi, że na tego ro
dzaju zarzuty dyrekcja koniecznie reago
wać musi...

Oto niektóre z nich :

kieszeni cudzoziemców i to po większej 
części naszych wrogów!

„Ponieważ ( Jonkowie o działalności 
dyrekcyi tylko ze sprawozdań rocznych 
coś wiedzieć mogą, a w nich prócz ogól
nikowych cyfer i wstępu imitującego mo
wy tronowe, w łaściwego stanu Towa
rzystwa doszuke.ć się trudno, warto tak
że wyjaśnić sprawę funduszu żelaznego.

„W pierwotnym statucie jego nie 
było. Istn iał fundusz pomnikowej treści, 
to jest z odkładanych corocznie pewnych 
rat zakupywano obrazy w ybitniejsze, 
które miały wytwoizyć galeryę sztuki 
polskiej. W ten sposób zakupiono Wandę 
od Piotrowskiego z Królewca w roku 
1858 za 3000 zł. potem w roku 1863 
wielki portret króla W ładysława Jag ie ł
ły  od Lófflera, a w roku 1870 Lituanią 
od rodziny Grottgera. Gdy jednas w cza
sie jubileuszu Kraszewskiego dał inieya- 
tYwę do założenia muzeum narodowego 
Siemiradzki i pierwszy ofiarował do niego 
swoje Swiecsniki Nerona, wtedy cel fun
duszu pomnikowej treści upadł. Wandę 
darowała dyrekcja do mnzeum narodo- 
Wbgo; potret Jagiełły otrzymał Uniwer
sytet przy obchodzie swego założenia, a 
Lituania została własnością Towarzystw? 
i jest dla niego źródłem stałego dochodu 

wydawnictwa.
„Fundusz pomnikowej treści prezwa- 

no żelaznym i takim go Bpotykamy w sta
tucie nowym Zjednoczonego Iowarzystwa 
przjjaciół sztuk pięknych. Osobno miał 
być administrowanym w Krakowie, oso
bno we Lwowie, a ostatecznym tegoż ce
lem wybudowanie w łasnych domów na 
wystawę. W roku zjednoezeuia (1886) 
wyaoeił krakowski fundusz zelarny 27t>03 
zł. i doszedł do kwoty 30.218 zł w roku 
1889. A pon.eważ z tej sumy wypoży
czono w r. 1887 na bieżące wydatki 
6000 zł., w następnym znowu 2000 zł., 
w r. 1890 na katafalk dla Mickiewicza 
J.U00 zł. również z funduszu żelaznego, 

iOuOO zł. naraz tak, że tenże «, końcu
'roku 1890 przedstawił się w cyfrze

„Ciekawym pi zedew szystkhm  jest 20 528 zł. I  to się nazywa porządna go-
stosunek kwot wydanych na zakup dziel | spodarka! 
sztuki do losowania względem  cyfry o- 
gólnycb dochodów. Z początku poświęca
no więcej niż trzecią część dochodów na 
ten cel, potem więcej niż czwartą, nastę
pnie przywrócono trzecią i tak do r. 1866 
mniej więcej trzymała się dyreteya tej 
prororcyi, gdy w roku 1887 spadł f,i n 
ctoeunek ra piątą, a w 1893 zeszedr do 
szóstej części! To znaczy, że dyrekejra 
o pi ł iwę mniej zakupiła do losowania 
obrazów, niż była powinua wedle ałueo- 
lefniej praktysi. Artyści zamiast 14 ty- 
sięcy, tylko 7 tysięcy zł. za prace swe 
otrzymali, a członkowie Towarzystwa o 
połowę mniej mieli do wygrania dzieł 
Bztuki.

„Wydatki na premie dla członków  
wmrują rozmaicie, raz pochłaniają 6, 
drugi r>z 4, to znów 3 część ogólnych  
dochodów, co świadczy o braku komisyi 
skarbowej w łonie dyrekcyi, któraby czu
wała nad równowagą w budżecie. Bawiła 
się dyrekeya czasem w wyaawanie po
dwójnych premij, przyczem rezultat nie 
uświęcał zbytkownych środków. Ale co 
przy tej rubryce godzi się wypowiedzieć, 
to żal wielki do dyrekcyi, że mając coro
cznie do reprodukcyi jeden obraz, nie 
postarała się o wykształcenie Polaka w 
zawodzie litograficznym, któryby w je 
dnym z zakładów krajowych zdołał re
produkować premie, za co pieniądze nie 
ozłyby w obce ręce. Zliczywszy ogólny 
wydatek na premie, wyniesie przeszło 
200.000 guldenów wysłanych z kraju do

„O jednym dziale wydatków Towa
rzystwa nie mają członkowie żadnego 
wyobrażenia. Figuruje on w sprawozda
niach pod mianem : „.akup na rzecz To
warzystwa." Gdzie się te pieniądze po- 
dziewają, wiedzą tylko ci, co je  odbierają. 
Przypuszczać trzeba, że za nie dyrekeya 
nabywa dzieła sztuki, których do wiado
mości nie podaje. Raz tylko w r. 1858  
wyszczególniony był zakup na rzecz To
warzystwa, zresztą nigdy przez cały ciąg 
istnienia Towarzystwa. Tkwi tu coś n ie
wyraźnego, skoro dyrekeya robi tajem ni
ce w tej rubryce wydatków. Idą podobno 
te obrazy po jakimś czasie do losowania, 
a kiedy i jar się za nie odlicza zapłata, 
niewiadomo. Przykład z obecnego roku 
da może lepsze o tej sprawie pojęcie.

„Wśród wylosowanych d. 24 marca 
1895 dzieł sztuki mieści się obraz „Mę
czeństwo Chrześcijan- przez Fel.ksa Bzy- 
nalewskiego w cenie 1000 gid. B ył on 
wystawionym przed 20 laty (r. 1874) a 
autor jego umarł na początku r. 1892. 
Kiedy ów obraz zakupiła dyrekeya i za 
wiele, o tem nie ma nigdzie wzmianki, 
tylko to wiadomo, że go użyto dla sztu
cznego podniesienia o cały tysiąc gulde
nów cyiry przeznaczonej na zakup do 
losowania w roku bieżącym. Tak samo 
zapewne działo się z obrażam, innymi 
nabytymi w tajemnicy z funduszu „na 
rzecz Towarzystwa".

„ Komisya kontrolująca w sprawo
zdaniach Towarzystwa pojawia się dopie-

P a w e ł  B o u r g e t .

(Ustęp z II. tomu dzieła „Outre - Mer“)

( C i ą g  d a l w y b

. -  Szczęśliwi 1 -  pp^tórzyt * * y -o -
-  zapewne są o n  az nadto s*czę- 

śliwi, ale to szczęście przeciętnego zw e- 
rEęci&, które bydięci tę rasę więcej niż 
Ł°g i niewola. Tak, panie — ciągną z »» 
rowoźcią purytanma, który się w nim bi - 

co chwila — jako niewolnicy byli 
■i ŝacze coe warci, możesz mi pan wie- 

na Błowo 1 Byłem przecie z tycb, 
którzy pierwsi poszli za Lincolnem, psł* 
a * "apału dla nowyth idei... a racz wie- 
rzJÓ, iż wcale nie roztrząsam tej kwe- 
% i f  u ie  ma bowiem najzwyklejszego
nawet człowieka, któryby mógł przyjąć 
*stnienie choćby jednego tyiito mewo ut
ka na świacie, w osmnaście wieków po 
’ 1 ryetusie 1 My też sądziliśmy, iz z chwi
lą wjswobedzenia czarnych, mi-ya nasza 
skończyła się. Tymczasem trud rozpoczął 
się wtedy dopiero. Nie zastanowiliśmy 
się, iż ra^a tak nisko stojąca jak ta, nie 
przeehodzi w lepsze warunki bytu bez 
niebezpieczeństwa. Jeżeli pan będziesz

podróżować po Stanach 
zobaczysz u nas arcy smutne i ■ J 

Tu zawołał n a g le , zmieniając przed
miot rozmowy :

— Ależ ja pana dręczę na tym stra
sznym upale od dwóch godzin ; na mnie 
nie czyni on żadnego wrażenia, ale pan 
cierpisz widocznie. Proszę do wnętrza, 
przedstawię cię pannie Scott, i1 jej c r- 
ce. Donat k mój obronny... da on panu
wyobrażenie, jak.em m o g ł o  być mieszka
nie plantatora tutaj przed czterdziestu 
latv, t. j. za czasów niewolnictwa. Do
koła, jak sięgniesz okiem , hvłv chaty 
murzyńskie; rrzv czy cztery P0ZOSta*[: 
Rtn tu dotąd. Ten mały aomek, rodzaj 
otwrfrtej szopy, to kuchnia; tam oto staj
nie... naprawić poleciłem tô y lk° $ ° j j P |£  
stinowie tu pozostawia, , 
sko puua zaciekawia, gdyż brzmi z Iran 
ouBka ? Należy do poprzednich właści 
cieli pochodzących z Nowego Orleanu; 
ostatni zma-ł w miasteczku P ^ d p .ę -  
„j 1 *tv Co pan powiesz na to. że to 

Zrujnowało ich iwa- 
mowoluienie, a nie posiadając nic więcej 
nrócz tego kawałka ziem i, zabijali od 
L ,au d< czasu wieprzka, polowali w o* 
kolieznjch lasach i żywili s.ę pomidora 
l i ,  i ogrodowizną z sadu. Jeść gotował 
im stary jakiś murzyn, Jawny niewola.K, 
który tych Chastinow uie chciał opuścić 
w niedoli żaduą miarą. Poezciwi byli, 
ale to ni« przeszkodziło im sprzedać ko
lejno siedmioro dzieci owego czarnego ; 
musiałeś uo pan widzieć, otwierał prze
cie bramę.

Ab, to ten mały człowieczek z sza
rą wełnistą brodą i czupryną, o twa
rzy pergaminowej, pełnej rysów i zmar
szczek ?

— Tak panie. Otóż przypatrz się, co 
niewola robi z człowieka 1 Ten biedak n i
gd y  nie żywił żalu do swych państwa 
za tę sprzedaż; mimo usamowolnieuia 
uważał za rzecz zupełme uaturalną, iż 
Cbastin rozporządził jego dziećmi jak 
cielętami lub młodą nierogacizną. Kochał 
sw ych  państwa i oni kochali go wzaje
mnie. Oburzającą to nie ludzkością... Ale 
siadajże pan, uprzedzę moją córkę 1 W ła
śnie kończyłem podwieczorek, gdy mię 
zawołano do tei oDeracyi z grzeihotni- 
kiem. Liczę jednak, iż w notatkach 
twych nie wspomnisz o tej roli denty
sty, jako nieodłącznej od stopnia pułko
wnika w G orgii ? Czarni są bardzo n ie
ostrożni ; ja oszczędzam im ukąszeń, któ
re grożą zawsze śmiercią.

Tak rozmawiając, weszliśm y do ob
szernego przedpokoju, ozdobionego dwo
ma (potężnymi łbami dzików, o długich 
wystających kłach —  co mi dało do 
mnieman.a, iż pułkownik wśród śnie
żnych kniej Kanady, żarliwym był my
śliwym.

Salon, w którym na chwilę zostawił 
mię pan Scoft samego, umeblowany był 
fotelami na biegnnach, przeznaczonymi 
do ulubionych wypoczynkowych ćwiczeń 
południowców nazywanych rocking. Na 
ścianach były rozwieszone fotografie g ło 
śnych podróżników i widoki z podróży 
po krajach dalekich. B ył tam Parthenon

grecki, meczet Omara w Jerozolimie, po
dobizna posągu św. Anny, znajdującego 
się na jednej s kolumn katedralnej ko
puły w Pizie, wodotrysk lwów wAlbam- 
brze, gdzie spadła głowa Rcabdila. Ol
brzymi posąg Buddy z lakierowanego 
drzewa, wznosił się w rogu salonu, 
świadcząc, że i tajemnicze Indye wi
działy mego gospodarza. Póiaiej dowie
działem się, że pułkownik z córką od- 
jyli dwa razy podróż dokoła ziemi.

Na ścianie oknom przeciwległej wisiał 
lichy dość portret olejny pułkownika, 
gdy był jeszcze dwudziestopięcioletnim  
młodzianem, w dolmanie kawaleryi pół
nocnych Stanów. Był doń bardzo podo
bny mimo różnicy obecnej w ieku; to sa
mo surowe oblicze przygodnego oficera, 
te sem e iskrzące oczy — w rysach su
rowa, niezwalczoua energia, jaką widzie
liśmy na twarzach generałów pierwszej 
rzeczypospolitej. Nie miałem czasu rozej
rzeć się lepiej po salonie, an> odczytac 
tytułów dzieł w dużej oszklonej szafie 
bibliotecznej, gdyż drzwi w głębi otwar
to i ukazał się nich pan Scott, popycha
jąc przed sobą fotel na kółkach, w któ 
rym siedziała młoda dwudziestokilkule
tnia dziewczyna. Widok nieuleczalnego 
kalectwa, szczególniej gdy niem mło
dość jest porażona, wzrusza każdego nie
mal człowieka, a cóż dopiero, gdy stra 
szna n'emoc krępuje istotę i w kwie
cie wieku i w kwiecie wdzięków do 
tego.

Miss Ruth Scott przedstawiała skoń 
czony typ piękności, zdradzający anglo

saksońskie pochodzenie; twarz jej była 
szczera, otwarta, usta delikatnie nakre
ślone, prześliczne zęby. jak u ojca i du
że błękitne oczy. 1 warze takie nie lę
kają się lat, cera zachowywa cały blask 
wspaniałej krwi płynącej w żyłach. Oczy 
miss Sary, były ciemniejsze niż pułko
wnika, niemniej przeto były to te same 
oczy rozumne, śmiałe i łagodne wysokie 
czoło i kształtną głowę otaczał las złota
wych włosow, gęstych i d łu g ich ; rozple
cione byłyby utworzyły świetlany natu
ralny płaszcz jakui bopin,. Niestety je
dnak. wdzięki te krępowała niemoc, nie
zwykła przy takiej młodości, poniekąd 
śmieszna nawet... reumatyzm, którym o- 
winięte szalami nogi były porażone. Mło
da dziewczyna nie ukrywała rączek, nie- 
cształtnych teraz, obrzmiałych, niezdol
nych do władania ani piórem ani igłą.

Na obliczu jednak nie było widać 
cierpinn.a, ale głębokie poddanie się lo 
sowi i więcej, panowała na niem nioza- 
mącona niczem pogoda, jakaś błogość 
nawet, której źródło miałem odkryć n ie
bawem.

Miss Sara nie zam ieniła z nami dzie
sięciu zdań jeszcze, a już przeniknąłem  
tę piękną męczennicę zupełnie, tak jak 
op iec opanowaną csłą  poczuciem obowią
zku względem czarnych, żą izą  prozelity
zmu, właściwego ansrlo-saksońskiej rasie, 
poniekąd niezrozumiałego przez nas, bu
dzącego nawet nieufność do pewnego 
sto] n*a. Dziedziczna to misya, a pułko- 
wnikówna była tylko jednym z tysiąca 
okazów istot nią zatri inionych, oi azem

tem ponętniejszym, iż objawiała się ońa 
w kobiecie tak nieszczęśliwej i Bamej na 
takie zasługującej współczucie.

SłyBzę jeszcze teraz dźwięk, ostry 
Irocbę jej mowy, w którym odbijał się 
wyraz sumienia i wszystkich myśli, skie
rowanych ku jedynej idei apostolatu.

Podziwiałem w murzynach niezara
dność i obojętność na wszystko, co nie 
tyczy Bię fizycznych potrzeb życia, są
dziłem, że są tak szczęśliwi... a oto co 
mi odpowiedziała córka pułkownika:

— Tak nie jest, jak pan m niem asz; 
i w tej rasie odgrywają się tragedye jej 
właściwe, dziś nawet, tiagedye, których 
się nie podejrzywa... Dziesięć lat temu, 
kształciłam się w pewnern kolegium dis 
dziewcząt w Bostonie. Dyrektorka była  
uosobioną prawością, miała pełne poczu
cie sprawiedliwości wobec bliźnich. Gdy 
tedy raz zjawiła się u niej młoda mu
rzynka z żądaniem przyjęcia do zakładu 
— dyrektorka zwołała nas wszystkie do 
sal i żądała obietnicy, iż przyjmiemy 
nowieyuszkę ży cz liw ie ; w przeciwnym  
razie odmówi jej wstępu. Dała nam go
dzinę czasu do namysłu — ie  zaś zda
nia nasze były podzielone, uciekłyśmy 
się do głosowania za pomocą kartek.

(C. d. u .l
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ro w r. 1885, lecz podpisy delegacji ra
chunków widać jeszcze później, z datą 
27 lutego 1887. Sprawdzają panowie de- 
legacyi z wielką starannością wszelkie 
dochody i wydatki Towarzystwa i porę
czają zgodność rachunków. To dowodzi, 
że skarbnik prowadzi wzorowo swoje o- 
bowiązki i że bez polecenia dyrekcyi ni
komu grosza nie wypłaci. Tem odpiera 
zarzuty wszelkie dyrekcya czynione jej 
z powodu niewłaściwej gospodarki. Ńie 
je s t  to jednak żadną obroną, bo skar
bnik z równą skrupulatnością wypłaci 
takie n. p. wydatki, jak w r. 1892 „ko
szta reklamy 600 gld .“ w r. 1886 jakieś 
koszta prawne 705 gid. „koszta podróży 
303. gid." a uawet z funduszu żelaznego 
wyjmie 9000 gid. gdy mu to dyrekcya 
poleci.

„Zgodność w rachunkach i żądanie 
absolutorium przez delegacyą rachunkową 
dla dyrekcyi za porządek w księgach, to 
nie jest jeszcze wotum zaufania I

„Niech się raz przecież ci członkowie 
przekonają co wierzą, iż dyrekcya Tow. 
P.rzyj- szt. pięk. krak. poczęła się z Ducha 
Świętego, i z tegoż natchnienia się uzupeł
nia, że zarząd bez odpowiedzialności 
prędzej czy później przywiedzie tę insfcy- 
tucyę do upadku. M inęły ju i czasy, gdy 
z wszelkim gospodarstwem spuszczano 
się na łaskę Opatrzności. D ziś nie mo
żna już rządzić samowolnie groszem pu
blicznym, dla tego, źe się nie lubi kon
troli i nie znosi wpływu członków To
warzystwa!

„Na zgromadzeniu ogólnem, członko
wie Tow. przyj, sztuk pięknych w tira- 
kowie winni sobie sami uchwalać bu
dżet, wybierać dyrekcyę i komisyę kon
trolującą, posiadać prawo zmiany statutu 
i czuwać nad spełnieniem  zadań To
warzystwa."

Ciekawa rzecz: c z y  i c o  odpowie 
dyrekcya Towarzystwa sztuk pięknych w 
Krakowie na to wyzwanie, w każdym 
razie bardzo dosadne.

Sprawa ta interesuje zarówno i pu
bliczność naszą, ponieważ powyższe za
rzuty odnoszą się w równej mierze i do 
byłego lwowskiego Zarządu zjednoczo
nego Towarzystwa sztuk pięknych, które 
również wzbrania się złożenia wszelkich 
sprawozdań ze swoich czynności. Akcya 
więc rozwinięta przez członków Towa
rzystwa sztuk pięknych w Krakowie zo
stanie rozszerzoną i we Lwowie, aby u- 
zyskać dla członków, mających dotąd 
tylko obowiązki, także należne im prawa 
i zaprowadzić niezbędne reformy i ład 
w gospodarce Towarzystwa.

I zaprawdę, zostaliśmy tak ijedzeni przez 
mniemaDą kulturę i tak przeeywilizowani, 
źe między pędzącym po bruku filistrem a 
tą korną gromadą, ciągnącą niby łańcuoh 
żórawi do ciepłej krainy słodkiego ukojenia 
duszy, niema żadnej łącznośei, żadnego pun
ktu stycznego. Ten i ów, spotkawszy tę gro
madę pątniczą, z krzyżem na czele umajo
nym w polne ziela i  zbożowe bławatki, spoj
rzy ua nią z pewnem zdziwieniem, może 
pomyśli, że oni niekonieosnie są podohni do 
tych chłopów, któryoh widuje ua scenach i 
poleci dalej, bo myśl jego zajęta jest albo 
interesem, albo plotką, albo wyścigiem koni 
i niekoni. Jak owi ziermiężni pielgrzymi nie 
znajdują żaduego interesu w naszych spra
wach, tak my dopatrzeć się go nie możemy 
w ich id e a ła c h , w ich pragnieniach i dą
żnościach. Między nimi i nami kultura, 
mniemana cywilizacja, strasie zasklepienie 
■ię w interesach wielkomiejskich, postawiło 
zaporę nieprzejrzaną, rozdzieliło na dwa 
całkowicie sobie oboe obozy.

Ale, zaprawdę, wartoby było zajrzeć do 
tego obozu tak dalekiego od nas, ocierają
cego się o nas niekiedy. Wówczas wszyscy 
niefortunni Płoszowsoy, wszyscy pesymiści 
z choremi żołądkami i wątrobą, wszyscy de- 
kadenci i schyłkowcy przekonaliby się, że 
ćw pesymizm, ów schyłek wieku rozciąga 
się i istnieje bodaj czy tylko nie między ro
gatkami miast wielkich. Tam bowiem, skąd 
idą to rzesze pielgrzymie, na zielonych ni
wach falującego zboża majowego, wśród 
brzmiącego kuknłozem kukaniem boru, w 
rozpylonej od złocistego słońca przestrzeni, 
nikt o pesymizmie nie myśli, nikt rdzy de
kadentyzmu zjeść się nie daje. Świat to 
rześki, mocny i zdrowy; a gdy pragnienie 
ideału w sercu się odezwie, zrywa się wiel-

J n b lłe a sz  Z ach arju siew icza . Wie
niec srebrny, przeznaczony dla Jana Zaeha- 
rjasiewicza, wystawiony już został w witry
nie jubilerskiej p. Juliana Strzeleckiego, 
w rynku, u którego został nabyty. Wieniec 
teu okazałych rozmiarów składa się z 25 
liści, przeplatanych złotemi jagodami i spo
czywa na niebieskiej atłasowej podstawie 
tworząoej z nim harmonijną całość. Na zło
conej maszy splataj ucej wieniec, widnieją 
następujące słowa: „Czcigodnemu Janowi 
Zachaijasiewiczowi za ozterdzieści lat pracy 
na niwie powieściopisarskiej — wdzięczni 
ziomkowie, Lwów 15/YI. 1895“. Datki na 
wieniec przyjmują: p. Franciszek Kuczyński 
dyrektor Banku zaliczkowego, tudzież admi- 
nistracya naszego pisma.

G w ałt p u b liczn y . Pan M. kupił przed 
3 tygodniami obuwie karlsbadzkie w skle
pie przy ni. Hetmańskiej za 9 złr. Buty 
w przeciągu dni kilkunastu rozpadły się na 
kawałki. Pan M- wszedł wczoraj do sklepu 
i pokazał buty kupcowi z wyrzutem jak 
może podobną lichotę sprzedawać. Arogancki 
kupiec odpowiedział na wyrzuty obelgami, 
a skarcony za to, skorzystawszy z tego, że 
nikogo w skl pie nie było, zwołał swoich 
subjektów i wciągnąwszy pana M. do są- 
siednego ciemnego pokoikn, tam go w nie
godziwy sposób pobił. Pan M. zaledwie 
wyrwał się z rąk oprawców, a wydostawszy 
się wreszcie z owego pokoiku do sklepu, 
wybił szybę i zawołał pomocy. Nadbiegła 
polioya i uwolniła pana M. Sprawa roze
gra się w sądzie karnym, gdyż pan M. 
oskarżył tych panów, sprzedających takie 
ładne buty i tak z klientami się obchodzą
cych o gwał publiczny.

K rad zieże. Panu Władysławowi Wy- 
branowskiemu fotografowi przy ulicy Karo-

Do Częstochowy...
W arszaw a 9. czerwca.

Ktoś, chodzący stale po Krakowski em 
Przedmieściu lub po Nowym Świeoie, mu
siał zauważyć od kilku tygodni niemal co
dziennie, kompanie pobożnych, ciągnące do 
Częstochowy. Tłumy mężczyzn i kobiet za
kurzonych, opalonych od słońea, bradnyoh, z 
rocwichrzonemi, płowemi czuprynami, powo
li, gromadnie i cicho przemykają się przez 
miasto, by pójść pokłonić się Tej Cudownei 
i Tej Przenajświętszej... Przechodzą oni 
przez ulice z obojętnością na wszystkie ich 
uroki i piękności, wpatrzeni w niewidzialną 
jeszcze, ale migocącą w błękitnej dali ich 
kmiecej wyobraźni strzelistą wieżę Jasno
górską.

I dziwnie uderzać musi każdego ta obo
jętność „braci i sióstr" siermiężnych, tem 
dziwniej, źe właśnie miasto jest w oałej 
krasie swej letniej pory i rozbawione w 
swym letnim karnawale aż do zapomnienia. 
Dla nich, dla tych bosyoh pielgrzymów, oią- 
gnący eh a niw, z puszcz naszych, z aa dzie
siątej rzeki i dziesiątej góry, nie istnieją 
weale ani strojne damy warszawskie, ani 
pałace warszawskie, ani wyścigi końskie, 
ani rekordy cyklistów, które pochłaniają 
wszystką pamięć i wszystek czas przeciętne
go filistra. Dla nich, dla tych twarzy ogo
rzałych od czerwcowego słońca, dla tych 
głów konopiastych, wypalonych przez toż 
słońce, dla tych nóg bosych, okrwawionych 
na twardej drodze, nie istnieje szary pesy
mizm t. zw. inteligencyi, niema schyłku 
wieka i rozkładu w życin i literaturze. Lh 
nerwom silnym jak postronki nie potrzeba 
sztucznej poduiety hazardownych zabaw i 
hazardownych gier pieniężnych. Oni w swej 
siermiędze nie myślą o pesymizmie, o roz
darciu duszy, o spaleniu serca, o schyłku 
wieku i dekadentyzmie, bo mają przed sobą 
ideał oiemnej twarzy tej Przeczystej, husy- 
ckiemi mieczami pociętej, Panienki Często
chowskiej. Tam zawsze znajdą ukojenie, tam 
znajdą siłę i pociechę. .

ka czarniawa masa ludu i idzie przez wody i! Ludwika rozbito ubiegłej nocy wystawę i 
lasy, przez piaski i błota, przez palący bruk j skradziono znajdujące się tam fotografie 
Warszawy do Przenajświętszej Panienki, bo J wraz z ramami. — P. Marcelemu Mystkow- 
ona cierpiących ukoi, pragnących napoi, ła- skiemu, zamieszkałemu przy ul. Błotnej
knącyoh nakarmi.

Schyłkowcu, wyohodowany w sztucznej 
atmosferze bruka nie mow że już wszystko 
zmarniało. Sigm a.

KRONIKA.
L w ó w  dnia 12 czerwca

Zapiski osobiste. Wiceprezydent dy
rekcji skarbowej dr. Korytowski powrócił 
do Lwowa.

Wiceprezydent sądu krajowego Ludwik 
Habdank Białoskórski wyjechał na kilkoty-1 « 0I»0 wczoraj dziecię płci męskiej, liczące

zabrali rzezimieszki ubiegłej nocy parę ko 
ni i wóz. Imko Różycki, będący w knracyi 
w szpitalu powszechnym, dorobił klucz do 
magazynu i okradł dozorców szpitalnych.

P rze jech a n ie . Dorożkarz nr. 107 prze
jechał wczoraj na ul. Żółkiewskiej termina
tora ruźnickiego Nachmaua Ganga, kale
cząc go w głowę.

P o m y s ło w e g o  b e r liń czy k a  Herma 
na Wernera aresztowano wczoraj za włó
czenie się po restauracyach z produkeyami 
sztuk magicznych, przyczem często ginęły 
gościom w sposób niezbadany rzeczy i roz
maite drobiazgi.

P o d rzu tek . N . Zamarstynowie znale

godniowy urlop.
P o żeg n a n ie- w bardzo serdeczny Bpo- 

sób żegnali wczoraj urzędnioy sądowi swego 
długoletniego a zasłużonego prezydenta p. 
Piątkowskiego. Zgromadzono się w świątecznie 
przybranej sali posiedzeń sądu krajowego 
pod przewodnictwem p radcy Fiigera, który 
w serdecznych słowach pożegnał ukochane
go prezydenta, podnosząc szczególnie jago 
prawdziwie ojcowskie traktowanie urzędni
ków. P . prezydent mocno wzruszony, podzię
kował przedewszystkiem zebranym za to, że 
jawili Bię n niego, ułatwiając mu pożegna 
nie wszystkich osobiście. Prosił, by go urzę
dnioy, którzy dotąd go w służbie wspierali, 
zechcieli go zachować i nadal w przyjaznej 
pamięci i wszystkich serdecznie uściskał.

Z dniem dzisiejszym obejmuje kierowni 
ctwo sądn krajowego p, radca Baucb.

P rezydyum  k ra j. dyrekcy i skarbu  
we Lwowie zamianowało koncepistów dr, 
Włodzimierza Sżaraniewioza, dr. Wiktora 
Hamerskiego i dr. Włodzimierza Orskiego 
adjunktami, zaś koncypientów dr. Włodzi
mierza Iwasieczkę, dr. Wiktora Zbarskiego 
i dr. Władysława Leopolda Jaworskiego 
konoepistami gal. probnratoryi skarbu.

M ianowania. Bada szkolna krajowa 
zamianowała nauczycielami w szkołach lu
dowych : Aleksandrę Tebinczankę w Woło- 
■owie, Maryę Dulibiankę w Witkowie sta
rym, Konstancję Malicką w Haliczu, Maryę 
Serafińską w Jezupolu, Wilhelminę Pilarską 
w Jamnicy, Mieczysława Popowicza w Bo
lechowie, Bazylego Martynyka w Sinkowie, 
Jana Hodowańskiego w Hermanowie, Teo
dora Janickiego w Humniskacb, Maryana 
Solskiego w Pikułowicach, Z'fię Pfickową 
we Lwowie w szkole św. Marcina.

Do B razy lii. Przywódca najbliższej 
ekspedycyi włościan galicyjskich do Brązy 
lii p. Kłobnkowski, otrzymał wczoraj tele
gram od ka. Iwanowa, w którym tenże do
nosi, że rząd brazylijski cofnął utrudnienia, 
czynione dotychczas polskim wychodźcom w 
Rio-Janeiro i pozwala osiedlać się im w sta
nie Parana. Towarzystwo św. Rafała rokuje 
obecnie z Wydziałem krajowym w sprawie 
uzyskania odpowiedniej snbwenr.yi dla nowej 
ekspedycyi.

około trzech miesięcy.
Zm iana w łasności. Dobra Maryam 

poi, Wołczków i Oswaldćwka w pcw. sta
nisławowskim położone, majątek rodowy kr. 
Jabłonowskich, dotychczas własność Oawal 
da hr. Potockiego stanowiące, przeszły na 
własność pny Maryi Turosiewicz za cenę ku 
pna 300.000 zł.

Pożary. W Knihyniczach (pcw. Roha
tyn), dwukrotny pożar w dniach 8. i 9. b 
m. zniszczył 32 domy mieszkalne wraz z 
budynkami gospodarskiemi, oraz synagogę 
izraelieką i łaźuię. Szkoda jest bardzo zna
czna, wynosi 40 000 zł., w części była u- 
bezpieo/oną.

E gzam in  d o jrza ło śc i w gimnazjum 
w Jarosławiu złożyli: Auaszkiewicz St.
(z odzn.), Atlass Maks., Dryś Piotr, Dzie
woński Karol, fJbersohn Edward, Giżycki 
Wład., Hanas Alrksy, Jagodziński Antoni, 
Kruszelnicki Michał, Krzyżak Wojciech, 
Kulłjs Wład., Lisowski Fran. (z odzn.), 
Marynowski Zyg., Rogus Stan., Rzepecki 
Michał (z odzn.), Sapeaki Wojciech, Sdber- 
man Aron, Trybulec Franc., Żukowski Rug., 
Gowda Alek. (ekster.), Grzędzielski Jan 
(ekster,), Kozak Hilaryou (ekaUr.), Wlazło 
Andrzej (ekster.)

Nowe in strak ey o  szkolne w spra
wi* egzaminów dojrzałości i stosunku ich 
do wykszłałeenia uniwersyteckiego, wydał 
minister oświaty dr. M adejski do krajowych 
rad szkolnych. W ten sp sób odpowiedział 
pośreduio minister na najświeższe projekty 
pedagogów, dotyczące zniesienia egzaminów 
dojrzałości, względnie zreformowania ich 
przynajmniej w ten sposób, ażeby składanie 
egzaminów dojrzałości odbywało się już na 
uniwersytetach „Zaprowadzenia egzaminów 
dojrzaiości, mających stwierdzić ogólny po
ziom wykształcenia umyełowego młodzieży, 
wstępującej w progi Uniwersytetu j-st — 
jak mówi nowa inBtrukcya — koniecznem 
następstwem przyzwolonej słuchaczom wsze
chnic swobody słuchania wykładów i nauki.

Skoro bowiem państwo tym, kt.órzy w 
przyszłości pragną zdobyć sobie stanowisko 
publiczne i rozwijać swą czynność w więk- 
gzem lub mniejszem kole działania — po
zostawia dswolay wybór stndyów, oraz ich

rozłożenia, zadawalniając się stwierdzeniem 
rezultatu tej praey w formie egzaminów 
uniwersyteckich, to ma ono prawo i obo
wiązek w swej kontroli nad ogólnym sta
nem uniwersytetu nabrać poprzednio przeko
nania, ozy wstępujący na nniwersytat posia
dają dostateczne przygotowanie, zdolności i 
moralną podstawę, ażeby w przyszłości sami 
rozporządzać się mogli swemi studyami.

Matury są skądinąd znowu koniecznym 
warunkiem, celem utrzymania uniwersytetów 
na należnem im stanowisku. W uniwersy
tetach bowiem pragnie państwo posiadać 
instjtuoye, mogące zastępować poszczególne 
umiejętności w ich możliwie największym 
zakresie, oraz przysposabiać najgruniowniej 
do praktycznych zawodów. Wszystkie jednak 
dążenia ku podniesieniu uniwersytetów będą 
płonne, lub też jedynie w drobnej części 
cel swój uzyskają, jeżeli państwo nie nabę
dzie pewności, że zwyczajni słnohacze wnis- 
śli już do uniwersytetu odpowiednie wy
kształcenie i pewien zmysł nankowy.

Ustawy przepisującej szereg lat uniwer
syteckich studyów nie trzeba w ten sposób 
rozumieć, że ktoś przez przepisaną liczbę 
kursów regularnie uczęszczał do aul uni
wersyteckich, lecz raczej, że przy ogólnem 
przygotowaniu naukowem wytwarza się u- 
zasadnione prawdopodobieństwo, iż lata 
studyów uniwersyteckich przyniosły w re
zultacie pożądane owoce. Jeśli jednak znie
sienie egzaminów dojrzałości ma zabezpie
czyć uniwersytety od inwazji niegodnych 
słuchaczy, to możnaby nis bez słusznośei 
uznać je raczej za egzamina wstępne do 
uniwersytetów, niż za egzaminy końcowe 
z gimnazjów.

O ile przecież słuszną jest zasada auto
nomicznej obrony uniwersytetów, o tyle 
z drugiej strony sprzeciwiają się interesa 
rodziców i uczniów przeniesieniu'matury do 
uaiwersytetu. Rodzice mają prawo wiedzieć 
po ukończeniu przez swoich synów szkół 
średnich, czy ci mogą liczyć na przyjęcie 
ich do uniwersytetów, a nie narażać się ze 
stratą czasu na nowe zabiegi i koszta. A 
nadto gimnazya znają zdolności i przygoto
wanie naukowe swoich uczniów, mając z ni
mi do czynienia przez dłogi szereg lat, co 
bardzo ułatwia ostateczny sąd przy egza
minie dojrzałości.“ Wreszcie minister oświaty 
zaznaczył, że z dotychczasowych wymagań 
od abituryentów nio nie może być ujęte, 
chociaż z drugiej strony należy zapobiegać 
wszystkiemu, oo może maturę sprowadzić 
do pamięciowej próby. W tyra też kieruikn 
instrikeya bądź powtarza oały szersg zna
nych norm egzaminacyjnych, bądź też nowe 
ustanawia.

„Macierz szkolna" w Cieszynie.
Otrzymujemy następujący komunikat: Spra
wozdanie z działalności zarządu „Macierzy 
szkolnej" od 4 maja do 1 czerwca 1895. 
Do kasy wpłynęło 1176 zł. 861/ ,  ot., wy
datki wynosiły 157 zł. 18 et., z tego 133 
zł. 25 ct. na druki. Cały fundusz na utrzy
manie gimnazyum polskiego w Obsjynie,
0 ile się da obliczyć z powodu ehwiejnośoi 
kursu papierów, wynosi obecnie około zł. 
87.600. Zarząd poczynił w tym czaBie dal
sze kroki celem pozyskania sił nauczyciel
skich. Rezultatów w obeeuej cjjwiji ogła 
szać jaszcze nie można. Prośbę „Macierzy 
szkolnej** o pozwolenie na otwarcie gimna
zjum w Cieszynie uchwaliła racja szkolna 
krajowa w Opawie na posiedzeniu d. §1 
maja b '. wysłać do ministerstwa oświaty
1 wyznań, gdzie się już od kiljkją dni znaj
duje. K s. M unsignore Świeży, prezes.
J ó ze f Londzin , sekretarz.

L ek k ie  ir z ę s ie n le  z ie m i dało się u 
czuó onegdaj w wielu miejscowościach 
Slązka.

K on sek raeya k o śc io ła . W Radomiu, 
w Królestwie Polskiem odbyła się d. 9 bm. 
niezwykła uroczystość konsekraoyi kościoła 
pod wezwaniem św. Wojciecha na Górze 
Puławskiej w pow. kozjenickjm- Celem do
pełnienia cerem nii przybył do Radomia 
jui W piątek biskup sandomierski ks. A n 
to n i Satkiewicz w asystencji licznego du
chowieństwa. Akt ceremonii rozpoczął się 
d. 9 bm. o godz. 7 zrana i przeciągnął się 
do godz. 2 z południa. W wigilię wspania
łej uroczystości dostojny pasterz wyświęoił 
3 alumnów semiparyum sandomierskiego na 
subdyakoDÓw, zaś 6 alumnom udzielił muiej- 
szych święceń kapłańskich. Do sakramentu 
biefzmowania w ciągu dwóch dni (7 i 8) 
przystąpiło przeszło 2.000 osób. Prócz du 
chowieństwa i dość licznego zjazdij jfiemian 
okolicznych, ludnożó miejscowej parafii i 
dalszych ojcolj0 zebrała się niezwykle tłu
mnie.

Pow szechny anslryacki wlec ka- 
tolfpkL Hr. Sylra-Tarouca rozesłał nastę
pujący komunikat: W skutek zaproszenia
komisarza austryackiego wiecu katolickiego 
odbyło ę i| w dniu 6. b. tu. w Wiedniu

zgromadzenie mężów zaufania, złożone z 
przedstawicieli wszystkich politycznych kie
runków katolików w Austryi. W zgroma
dzeniu wzięli udział pp. prezydent wyższego 
sądn krajowego nr. Chorińsky, baron Di- 
pauli, hr. Franciszek Falkenhayn, dr. Fnchs, 
ks. kan. Klnn, ks. Alojzy Lichteustein, 
Opitz, poseł P oyszo, ks. prałat Schindler, 
hr. Wojciech Sobónborn, ks. Jan Schwar- 
zenbeig, hr. Ernest Sylva-Tarouca i baron 
Vittinghoff-Schell. Po dokładnem rozważe
niu wszystkich powodów, postanowili mężo
wie zaufania jednogłośnie, ze względu na 
tak mało wyjaśnione stosunki polityczne, 
oraz ze względu na przypadające w kilku 
krajaeh wybory do publicznych ciał repre
zentacyjnych, przez co siły wszystkich ka
tolickich frakcyj w znacznej mierte będą 
zaangażowane, zalecić komisarzowi, aby 
w r. 1895 odstąpiono od zwołania powsze- 
ohnego austryackiego wiecu katoliokiego. 
Natomiast zalecono tem usilniej katolikom 
wszystkich krajów koronnych urządzanie ka
tolickich krajowych i dyecezyalnyoh zgro
madzeń, tudzież wieoów katolickich stowa
rzyszeń, które jednocześnie służyć mogą za 
przygotowanie do swołać się mającego pó
źniej powszechnego austryaekf go wiecu ka
tolickiego.

Anarchista J a g o łlto w sk i, znany pod
nazwiskiem br, Steruberg, skazanym został 
w Brukseli na 20 lat więzienia

A negdota. Pewien bogacz umierając 
zapisał oały swój majątek trzem osobom, 
a mianowicie jednemu katolikowi, jednemu 
protestantowi i jednemu żydowi, pod wa
runkiem jednakże, aby każdy z tyoh spad
kobierców osobiście włożył do jego trumny

św. Salomei, urządza w sobotę 15. bm. w 
godzinach popołudniowych przedstawienie 
dziecinne w teatrze letnim. Wszystkie nu- 
mera programu będą wykonane przez dzia
twę ; uwerturę odegra muzyka korpusów wa
kacyjnych, później nastąpi komedyjka „Spi
sek w Majdanie". Na koncert złożą się ta
kże nasi milusińscy płci obojga, — słowem 
przedstawienie z interesującym i umiejętnie 
dobranym programem, ściągnie zapewne li
czną publiczność, zawsze tak chętną, gdzie 
idzie o przyjście z pomocą prawdziwej nie
doli. Przedstawienie zakońozone zostanie baj
ką sceniczną „Jaś i Magdzia" ze śpiewka
mi i tańcnii, oraz żywemi obrazami. Naj
ciekawszym jednak numerem programu bę
dzie chór dziatwy, pod kierunkiem p. Ur
banka.

I I .  zjazd członków  k ra j. Tow. po 
m ocniczych odbędzie się w Stanisławowie
d. 2 9  i 30 bm. Zjazd roipocsnie się uro- 
ozystem nabożeństwem d. 29 bm., poczem 
o godz. wpół do 10 rano w sali stania, ka
syna nastąpi otwarcie zjazdn i ukonstytuowa
nie się, a następnie odczyt dr. Balasitsa: 
„Obawy i nadzieja z powodu reformy pro
cesu cywilnego.* Po południu o godz. wpół 
do 4 nastąpi «dczyt prof. Stebelskiego „Po
zytywizm w nauce prawa karnego i system 
kar", rsferat radcy dr. Henzla o kierowni
ctwie rozpraw karnych i okólnika minister
stwa z d. 15 maja br„ wreszcie referat dr 
Zinsn o upaństwowieniu obrony w yprawąch 
karny i h i rozszerzenia wpływa obrony na 
śledztwa karne. Wieczorem zaś odbędzie się 
rant w sali teatralnej. Dnia następnego d, 
30 bm. odbędzie się odczyt dr. Głąbińsklego 

O reformie podatkowej w Austryi*, refu • 1
100 zł. Warunku tego d0P«in'li spadko- 1 rat <jr. Stesłowieza o zmiauaek zapowiada 
biercy w sposób następający: Protestant ało- jłcych się w dotychczasowej organisacyi 
żył do trnmny 10 zł. w bauknotaoh Izie- gospodarka spo^ecznegs, referat dr. Tilla 
sięoioguldenowycb, katolik w złocie, a i y d (0 instytucji sędziów polubownych, referat 
złożył weksel na 300 z?r., aby jednak p Angielczykowskiego o potrzebie reformy 
zmarły nie bjł mu winien z fytufu tego ustawodawsLwa w sprawach spadkowyoh i 
weksla 200 złr., zabrał żyd z trumny pfe- rtfwał Ąt  Stf fLfmokla 0 potrzebie i *a- 
niądte złłżone prze* ketohkft i protestanta.  ̂gadach ustawodawstwa Operowego w Au»

. Po południu nastąpi referat p. R. Re? 
t  K s. A ntoni A w d zlew icz , biskup i tfaniowskiego o naglącej potrzebie pomne* 

wileński zmarł w Wilnie w niedzielę po żsnia sił sądowych w kraju, odczyt dr. 0-  
długiej i ciężkiej chorobie. Prekonizowany [ strożyńskiego e prawie człowieka do śmisr- 
przez Ojca św. na kousystorzu 31 grudnia ci, referat dr. Ztnsa o jednosujności en a -  
1889, śp. ks. biskup Antoni Awdziewic* miuów praktycznych 1 praktyki dla sędziów 
był poprzednio prałatem kapitały metropo-; i adwokatów i o uł twieniu warunków do 
litalnej mohjlowskiej, asesorem konsystorza przejścia s zawodu adwokackiego do sę- 
mohylowskiego i profesorem rzymsko kato- [ dziowlkiego i odwrotnie. Wieosoram odfią? 
lickiej akademii duchownej w Petersburgu, dzie się wspólna biesiada w sali kasyno- 
Konsekracya odbyła się d. 7  maja 1890 r. wej. W poniedziałek wreszoie d. 1 lipoa br. 
w kościele św. Katarzyny w Petersburgu, urządzona będzie osobnym poeiągiem wy- 
a ceremonii tej dopełnił biskup kujawsko- {sieczka do Woronienki. 
kaliski ks. Aleksander Bereśniewica, w aay-j
stencyi biskupa saratowskiego ks. Zerra i  r ---------  —
ks. biskupa Baranowskiego, sufragana ___
żumdzkiego. P  25 czerwca tegoż roku no- j Z e  S T o o r t u . .  
wy biskup wileńsm Odbył uroczysty lpgref
do swej katedry i modlił się przy grobie; Zobaczywszy w Gazecie N arodow ej
św. Kazimierza, a d. 29 czerwca, w dzień i  <j. 28 maja w rubryce „Ze sportu* pro- 
św. Piotra i Pawła objął zarząd dyecezyi. pozycye biegów na tegoroozae wyścigi lwow» 

Nader wątłego zdrowia, zmarły pasterz ikie, z nwagą śledziłem za propozycyą nai- 
nie 8?czędz’ł  jednak trudów w zarządzie swą wjęCej interesującą, tj. za propozycyą biegu 
rozległą dyeoezyą j zara? Y początkach zwie- kłusowego
dził kilka kościołów w dekanaom trockim, I Zdziwienie moje było niezmierne, gdy
udziełał wiernym Sakramentu bierzmowania, • przeczytawszy propo.yoye od deski do desH, 
g. rl.wie się zajął seminaryum l sprawami anl wzmlauki 0 bi kłust)wym nie ina! 
dyepezy. Niezmiernie cichy, skromny, wiel- lazłem. ?rzed dwoma Jat ’ Towarły. 
kiej Pobożności i Prawdziwie ascetycznego fltwo ku podniesieni,, cbowu koni i w y £ -  

a> p, P , niebawem w piętką a ^  w kraj# za inicjatywą hr. Juliusza 
nieuleczalną chorobę, znosił swe cierpienia Bielskiego (senior) i hr. Alberta C-tnera 
* r o z r z e w n ia j  padaniem się woli Bo- wyŚ0igi kłusow e wpr0wadzlło. zyskało so- 
żej, z prawdziwie chrześoiańską cierpliwością |̂ ie 0góine uznaniei gdjz rem dało j.don 
i męuętanną na nstach m >dlitwą.  ̂ dowddi ie nietylko dba o chów koni

wyścigowych, który może być udziałem iu 
, dzi bogatych, ale pamięta i o hodowcach 

1 octygi spacerowe. Od d. 15 bm, mniej zamożnych, ą tych bez k w -1 
począwszy aż do odw ołania kursow ać bę-’ IDaoznie większa ilość r;„„ Jfs t
dzie z Zim nejw ody do Lwowa co święta 'coraz tó wLc«i « V, j ttSOwy
i każdej niedzieli nadzw yczajny pociąg oso- j com  wiecej łw l
bowy lokalny nr. 135 Pociąg ten będzie 
odjeżdżał z Zimnejwody o godz. 8 wieozór, 
i przyjeżdżał do Lwowa o godz. 8 min. 15
wieczór wedle czasu Środlfowo-eijropejskiego. 
Od dnia powyższego wydawane będą w ka
sach osobowych we Lwowie dla wygody pu
bliczności bilety powrotne.

F esty n  ak ad em ick i na dochód Tow. 
pratuiej pomocy słuchaczów wszechnicy lwów- 
skiej odbędzie się we czwartek 1 3  bm. na 
Wysokim Zamku. Bogato wyposażona tom- 
bola, Ł) tacy a ratnukowa, posdllon cfam our, 
wyśoigi amerykańskie, oentowa llcytacya, 
grafologia, konkurs brzydoty, konctrt mu
zyki wojskowej 30 pp. pod osobistem kiero
wnictwem p. Rolla, nadto gry i zabawy dla 
dzieci — oto roąrywkl i przyjemności przy
gotowane przez komitet dla uczestników fe- 
stynn. Spodziewamy się, że pnbliozności bę
dzie wjele, bo i humanitarny cel festynu i 
program przemawiają za tem, by w czwar
tek wszyscy pospieszyli na Wysoki Zamek. 

F ra cd sta w len ie  d z iec in n e . Tow.
opieki nad wdowami i sierotami, pod WM>

*)

S z l ł i c e
z podróży po Ziemi świętej

(Oiąg dalszy.)

Nazajutrz zrana poszedłem najpierw  
do Grobu Świętego.

Z hospicium  austryackiego trzeba 
przejść drogą krzyżową (V ia  do orosa) 
koło czwartej stacyi, gdzie Matka Boska 
spotkała Chrystusa, następnie koło piątej, 
gdzie Szymonowi z Cyreny krzyż włożono, 
aalej koło domu św. Weroniki, by potem 
od siudmej Btacyi na lewo przejść ulicą,
i ł ?  L “a PIrtW0 przez wąską bramę, 
która na dziedziniec kościoła Grobu Św ię
tego wychodzi.

• P| erwsze to wJjicie na miasto spra
wia dziwne wrażenie. Dusza drży w ciele, 
bo kamienie zdają się mówić. Oko patrzy 
chciwie na wszystko.

Łuki rozpięte nad wąziutkiemi ulica
mi łączą dwie ściany domów przeciwle
g łych , bruk pod nogami nierówny i ś li
ski wznosi się stopniami pod górę. Ś c ia 
ny domów brudne, zawierają w sobie 
partye starych kamieni; tn wystercza 
kawałek kolumny romańskiej, tam jakiś 
arabskim ornamentem zdobny wierzcho
łek drzwi, tn koza przywiązana do wbi
tego haka, tam dzieciaki przed domem 
raczkujące —  wresz de przesuwa się tą 
wąską uliczką obładowany wielbłąd, tak, 
i e  musisz się do ściany przytulić, by

mu przejście umożebnić, to znów kilku 
pielgrzymów z Rosyi, a przed nimi pop 
grecki, tuż pod ścianą żebrak muzułma
nin wyciąga chudą rękę po jałmużnę. 
1 widziałem zaraz pierwszego dnia obraz 
czuły i rzew ny: żebrakowi takiemu sy 
pał na wyciągniętą dłcń siwobrody Fran
ciszkanin tabakę; był to, jak się później 
dowiedziałem, ojciec L:e\ n de Hamme, 
autor najcenniejszego przewodnika po 
Ziemi św., którą od trzydziestu lat wzdłuż 
i wszerz schodził.

Stanąwszy na dziedzińcu przed Gro
bem Świętym , patrzyłem długo na pełną 
średniowiecznego nroku fasadę kościoła, 
na wyszczerbione ornamenta i kolumny 
i na ten gwarny tłum, który na tym 
dziedzińcu od rana do wieczora utrzy
mują przekupnie koronek, świeczek i 
obrazków.

U wejścia do kościoła siedzą po le
wej stronie na dywanie stróże tego przy
bytku — muzułmanie. W ich to ręku 
klacz świątyni, którą otwierają jedynie 
na żądanie przełożonego 0 0  Francisz 
kanów, „kustosza Sionu i_ miejsc św ię
tych", jakoteż na żądania patryarchy 
greckiego i ormiańskiego.

Oto świątynia na miejscu góry Kal- 
waryi ożyli Golgoty, oto przybytek, na 
który od dwu tysięcy lat skierowane oczy 
całego chrześcijańskiego świata — oto 
miejsce, do którego miliony pielgrzymów  
zdążało to z pieśnią pobożną na ustach, 
to z dobytym mieczem — oto miejsce, 
które dłon nienawistna prześladowców  
chrześcijan niszczyła wszelkimi może-

bnymi sposobami. A dziś, nie jest ono 
miejscem cichej uroczystej modlitwy. 
Dziś jest widownią walk różnych ko
ściołów i wyznań chrześcijańskiego świa
ta, które jedynie szeregi tureckiego woj
ska w pewnych karbacii utrzymać mogą.

U wejścia leży kamień, na którem 
ciało Chrystusa Pana po śmierci do za
balsamowania położonem bjlo. Tu się 
zginają kolana chrześcijan wszystkich 
narodów — i widok tu uroczysty spra
wia wrażenie. Obok jakiejś damy w czar
nym hiszpańskim welonie, klęka czarny 
Abisyńczyk, obok niego kacap rosyjski. 
W tem przychodzi Beduin w jasnym pła
szczu, a obok niego Serb lub Bułgar, za 
nimi cichy pielgrzym z Litwy z nad N ie
mna i kładzie głowę na tym kamieniu, 
rosząc go łzami dawno tłumionej boleśei. 
Przychodzą i odchodzą a na nimi nowe 
tłumy spieszą, a ty patrzysz na to i czu- 
jesz, że wszystkie narody świata chwalą 
Pana ukrzyżowanego.

Wśród tych przeróżnych ras przeci
skasz się i widzisz wszędzie gwar i tłum. 
Tam się usadowiły betlemitki w białych 
welonach, dziewczęta i matki z dziećmi; 
In przechodzi procesya Koptow i Abi- 
sjńczyków ze śpiewem podobnym do be
czenia trzody owiec, tu dzwonią bezu
stannie Grecy, przy innym ołtarzu wznosi 
się nroczysty śpiew vere dignum  et ju -  
stum  est — i tak przez dzień cały, szcze
gólniej w dni świąteczne rozbrzmiewają 
te ściany przeróżnymi dźwięki, a ciebie 
pielgrzyma, pątnika gorszy ten hałas, to 
życie bezustanne, gwarne, jarmarczne.

Nie możesz się z tem oswoić, nie mo
żesz skupić w modlitwie. Tego wrażenia 
doznałem również, ale od chwili, kiedy 
sobie począłem powtarzać „M ors mea, 
v ita  vestra “ zdawało mi się, żem zrozu
miał Kościół Grobu Świętego. Ta dewiza 
byłaby najodpowiedniejszym napisem na 
tej św iątyni: „Śmierć moja waszem ży
ciem*.

Chodźmy więc na to najświętsze 
miejsce, gdzie Chrystus krew swoją za 
nas przelał. Po ośinnastu stopniach wy
chodzimy na górę Kalwaryi, Kaplica 
ta zbudowana na skale, ma 15 metrów 
długości a 13 szerokości; pod ■ łtarzem  
jest miejsce, w którem krzyż Chrystusa 
Pana był ustawiony, otoczone srebrną 
płytą z otworem, w który rękę włożyć 
można. Obok po prawej stronie szczeli
na głęboka, która powstała przez pę
knięcie w skale w czasie skonu Zbawi
ciela.

Kto tn z wiarą przychodzi, ten zro- 
zumm tę mowę kamienia. Kto jej nie
ma, temu one nic nie powiedzą. Może 
się rzucić jak Piotr Lotti na ziemię i 
wstanie niezm ieniony. W ątpił i wątpić 
będzie. Wszak żołnierze tureccy stoją 
często przy grobie Chrystusowym, a mi
mo to nie zostali chrześcijanami, j aś 
w lichej wioszczynie mogą słowa skro
mnego kapłana albo życie jakiejś po
bożnej duszy nauczyć poznania prawdzi
wej wiary. W odległej pustyni może du
sza płonąć żywą ku Bogu m iłością, na 
nędznym poddaszu mogą chóry aniołów  
pociechę wiary uciśnionym i cierpiącym

przynosić, wśród walki życia, na gwar
nej ulicy można się pomiędzy tłnmem  
przeciskać czując Chrystusa Pana przy 
sobie, bo ten Ukrzyżowany jest w szę
dzie, jf ńli jest w duszy naszej, a nie ma 
go nawet w kościele grobu świętego, 
kiedy Go nie ma u nas samych.

W 450 lut po Chrystusie biskup 
Theodoret powiedział: „Widzenie tych
miejsc, które były świadkami życia
Chrystusa Pana, poi wzrok tem, czem 
dusza wierząca przejęta. Kto spoczywa- 
J4ceg° W Bogu człowieka z całego serca 
kochał, ten z radością ogląda jego dom, 
szaty i obuwie nawet".

R a i łb y m  zatem każdemu, który do 
fyiemi Świętej podróżuje, obudzić w so
bie wpierw szczerą miłość do Chrystusa 
Pana, rozmiłować się w każdem słowie 
Ewangelii, a wówczas będą dla niego 
wielki urok miały wszystkie sanktuarya 
ziemi świętej, wszystkie wzgórza i doli
ny, jeziora i rzeki — wówczas zrozumie 
ten kraj, z którego kilkunastu rybaków 
wyszło na cały świat, by go zupełnie 
przeistoczyć.

Uczeni naszego wieku starali się każ
dą cały ogół interesującą sprawę nauko
wo zbadać. Oczywista, że Golgota nie 
uszła ich analizie. Już Renan podniósł 
wątpliwość co do autentyczności miejsca 
Golgoty, twierdząc, że nie jest ona tam, 
gdzie od czasów Kostantyna wielkiego 
tradycja ją wskazuje. Ewangelie mówią, 
że Golgota była za marami miasta, miej 
sce grobu św. zdawało mu się więc nad
to do środka miasta wysunięte. Dzięki

propozyoyi tego biegu wywołał u lndzi inte
resujących się chowem koni i dobrobytem 
kraju wielkie rozczarowanie.

Nie będąc u wielkiego ołtarza, (j. ni* 
będąc członkiem komitetu Towarzystwa ku 
podniesieniu chowu keni i wyścigów, nie 
wiedz'ałem, w ozem tkwi przyczyna znie
sienia biegu kłusowego. Niepodobna prze
cież było przypuścić, by ten sam komitet, 
który przed dwoma laty uznał wyścig kłu
sowy za pożyteczny, który nie szocędząo 
ofiar pieniężnych i trudów do skutku go 
doprowadził, już po dwóch latach zmienił 
swe przekonania oo do pożyteczności tegoż.

Ale powód zniesienia biegu kłusowego’ 
na torje lwowskim, był —  jak się poka
zuje —  innym.

Zapewne mało komu wiadomo, że wy
chodzi pod redakcyą p. K, Ostaszewskiego 
pismo miesięczne H odowca, traktująoe o 
chowie koai i wyśoigach. W piśmie tym 
pojawił się artykuł pióra p. Fergusa, oso
bistości, której nazwiska ani ua polu hodo
wli koni, ani w żadnym H enn-kalendarzu

jednak najnowszym poszukiwaniom stwier
dzono autentyczność tradycyi.

Rosyanie zakupili w pobliżu grobu 
całą grupę domów i kiedy je zburzyli i 
kopać poczęli, doszli kilkanaście metrów 
pod gruzami do starych fundamentów i 
odkryli bramę tak zwaną Efraimską. Te 
odkrycia robione kosztem wielkiego k się 
cia Sergiusza Aleksandrowicza dowiodły 
kierunku drugiego muru i dały niezbity 
dowód położenia Golgoty.

To też Anglicy, którzy twierdzić po
częli, że tam, gdzie się dzisiaj grota Je
remiasza znajduje, należy upatrywać 
prawdziwej Golgoty, musieli się przy
znać do błędu mimo, że zakupili to 
miejsce i murem otoczyli. Ze dawne 
miejsce Golgoty podobne być mogło do 
wzgórza Jeremiaszowego, to łatwo przy
jąć można i dlatego malowałem ten wi
dok z terasy obok położonego klasztoru 
Dominikanów, stojącego na miejscu da
wnego kościoła św. Szczepana.

Prawdziwie pocieszającą rzeczą jest 
dla każdego chrześcijanina, ie  badania 
naukowe w Ziemi św. potwierdzają w 
końcu zawsze tradycję, z czego wypły
wa, że takim pisarzom jak święty Hie- 
ronym zawsze w ieriyć należy. I nic w  
tem dziwnego, gdyż oni z całą miłością, 
troskliwością i skrzętnością szukali tych 
miejsc świętych, a byli jeszcze w mo
żności zasiągnięcia żywej tradycyi, któ
ra wśród pierwszych chrześcijan nie za
ginęła, ale od pokolenia do pokolenia 
przekazywaną była. (O. d. n.)

J a n  S t y k a .
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nigdźie się nie spotyka. Otóż artykuł ten 
omawiając zeszłoroczne wyóoigi kłusowe 
. wakie, ostro| krytykuje nagrodę h o n o 

iakft awyciezca biegu kłusowego p. 
?ow%,  xiłoPjji otrzymał, a któią "fia- 
Władysław  ̂ .  Bielski (senior). Wobec
fował hr. Julius- , .Tjn j 0 jyWego został 
togo to artykułu, kto., -^rody, człowiek,

« L r b k t Ym S c
od lat wielu dla niej pracuje jako członek 
komitetu Towarzystw a ku podniesieniu cho
wu koni i  wyścigów, jako członek komitetu 
przy namiestnictwie przy zakupoie ogierów, 
-  komitet uchwalił ,  by wyścigi kłusowe raz 
ta zawsze zostały zniesione.

Że artykuł p. Fergusa nie powinien był 
Wpłynąć na taką decyzyę komitetu, sądzę. 
Sietylko moje ale i ogółu będzie zdanie, a 
to t wielu, bardzo wielu powodów. Przede- 
Wazystkiem artykuł p. Fergusa w niuzem 
tie powinien był dotknąć p. hr. Juliusza 
Sielskiego; pominąwszy bowiem, że nagroda 
honorowa przez niego ofiarowana, była bar
dzo ładną, artystycznie wykonaną, o nawet 
kosztowną, była nagrodą honorową, i ja. 
toka, żadnej nie podlegająca krytyce. Już 
■tm tytuł nagrody: .nagroda honorowa ,
broni od krytyki ofiarodawcę, a prawdziwy 
gtnłelm an  cieszy się zarówno, °*y 
miotem tej nagrody jest pudełko blaszane 
ta zapałki, skórzana tytonierka, czy puchar 
Sloty luk postument z kutego srebra, tak 
lak sie to deszył w senzłym roku zwycięz
ca biegu kłusowego p. Włpdyaław płocki.

Pojmuję, że wartość nagrody honorowej 
Itotu nwigka»aó oęobisjośó ofiarodawoy. bęr 
Wie® pąozek róży, ofiarowany ręką pięknej 
kobiety, ule dla jednego większą może na- 
n* 11 ■wRftośó, Jak np. szczerozłoty odlew 

- ' --"mnatyczną oso-
konia, ofiarowany przez nieuj . 
bistośó, Taksamo szpicruta, ofiarowana przez 
br. Bielskiego, hr. Oetnera, br. Siemieóa!ki?- 
*o. lub p. Tuczyńskiego, ludzi, którzj 
Polu hodowli koni wielkie już dla kraju po
b y l i  ząełagi, a w sprawach są sportu pierw, 
•sprni osobistośoiami, ma większą w , 
tttżeli puhar srebrny, ofiarowany prz.-z autora 
Niniejszej korespondencyi, w porównaniu do 
*yż«j wymienionych osobistości, prtfana w
•poawaoh sportp.

Tego zdania niezawodnie był i P- « ł a* 
iłtfaw  Płocki, zbytecznie więc o jego na- 
Ifodę p. Fergus kopię kruszył.

Z drugiej strony nie pojuuję, jak mogła 
korespondencja p. Fergusa wpłynąć na tatą 
4*oyzyę komitetu. Wszak sąd jednostki, to

ppinia ogółu, a za wiele komitet z nim 
»ię liczy, gty tfep ęąd » kwywd* ogołu, 
któremu dobrobyt kraju na sercu leiy» niog! 
Spłynąć na zniesienie biegu kłusowego.

Sądzimy, że to nie będzie ostatnie słowo 
komitetu i że uwzględniając życzenia prze- 
•Mbej liczby fio^owców, bieg kłusowy na 
^Jśoigacfi Jwoąpąkicfi nąpowfdt w tym jssz-

roku wprowadzi. Wi1

Sztuki piękss.
Z tftntru. .P o d ró ż  naokoło ziem i* g r a 

bą hędłie od p ią tku  począwszy p ięć razy z 
ł *ydn • ,  «enaph d ram atu ,

* J u b i l e u s z  40 -le tn ie j twórczej pracy 
Na niwie piśm iennictw a polskiego obchodzić 
^ d z ie  wkrótoe w K rakow ie p- Z ygm unt 
Sarnecki. W roku bieżącym  up ływ aią  wła
m ie cztery dziesiątki lat od chw ili, w • «  
f ej obecny redak to r Św iata  chw ycił za pió 

v_ — 4 '-n ie  stworzyć tyle pięknych

i & r  w  T &  ■ «*» s a'" « kl f i :
; » « ,  li te ra o k ,

& v h s L poi
■uuij (r»n«M kt “ “ f i  ,*1845 <*“
wi.ici .aautej na ile «JP kMw. j bibliote- 

849 „d 1.1 X T Ł b V»»K “  *  P‘ -
kar* senatu  w pałacu urząd i
ryżu, złożył w tych dniach swó) *
Ponzedł na em eryturę
się wielkiem uznani- pierwszo
świata. Będ*iwy au  or wiau P P ^  
rzędnych, cieszył .ę p n W « J « ł  ^  w,

Francyi. 7 . 8piaWi0no rnn
W ntyczniu 1 8 8 0  reku i P m iał

pogrzeb “ aro/ ; ^ ’c; o%  podówczas I  miel 
mieć V. H ug  0de*ytania Cho-

row ą willę w Meudon, pod Paryże .

Ostatnie
I -DF rm d b ltt donOBi z Paryża: „Bo po-

sicdeem u Izby posłów , na którem m

nister spraw zagr. H anoteaux głos z a 
brał, bardzo żyw o rozprawiano nad tą 
mową senzaryjną. W tajem niczeni tw ier
dzą, że Han tea u i, który po raz pier
w szy  rzucił wyraz „przym ierze z Ro
syą", posiada rękcjnrę. że interw encya  
Francyi w sprawie w schodnio azyaty-  
ckiej, skończy się nabytkam i Łeryto- 
ry a ln em i; w tym  duchu tłum aczono  
słowo ministra o konieeznośoi ubezpie
czenia Toakinn, R zeczyw iście też opo 
wlaufiia W kołaoh dyplom aty oęmycb, że 
rokowania ę??clędem nabycia w ysp  
Pescadores, (które są j'«l* w posiadaniu  
Japonii) są ja ż  daleko posunięte. N s  
kftżdy sposób stanowisko gabinetu  
wzm ocniło się  i opozyoya przeciw  u 
działow i w uroosygtościach kielsbich  
na wiatr strzeliła,

Do K reusstg. donoszą, iż  d łngi p o
byt księcia bułgarskiego w  Paryżu m i- 
m owoli budzi podejrzenie, że książę  
pcd protekcyą Francyi paktuje z Bo- 
syą, która mniej bardo już odtrąca za 
biegi bułgarskie. A kcya ks. F erdynan
da io iągnęła na się podejrzliwość ęuf- 
tftną, i temu przypisać należy fakt 
wzm ocpiepia wojsk tureckich u granic  
B ułgaryi, jakoteż w dystrykoie ruffle- 
lijzkim na południe od F ilipopola, od
danym w r. 1886 pcd adm inistraoyę 
Turcyi.

Pol. Gor. zapewnia, że Oankow nie  
został w Petersburgu przyjęty przez 
cara Mibojtają, j e  jedń&k' konferował 
w m inisteryupi spraw zagranicznych.

. / ........ i..

W  odpowiedzi na przemowę depu 
tacyi Związku agrarskiego zdeklarował 
się  ks. Bismark jako zagorzały agra- 
rvsta. Po raz pierw szy od czasu dy- 
m isyi pofolgował W zupełności ew en ^  
gniew ow i, Tżąo m inistrów i deputowa
nych jako trutniów, którzy zam iast 
rządzić, tylko ustaw y pisąó umieją, 
Każdemu m inistrowi należy zam iast 
płiioy dać dobra, z którychby żył, wte- 
dyby więoej dbał o rolnictwo. Rozma
wiając przy śniadaniu, dopiekał także  
kierowm otwu spraw zagranicznych, 
zwłaszcza woheo wywied^enia w  pole  
p r z e z  Rosyę w sprawie pożyczki ohifi-
ekiej, _______

B erliner Tageblatt dow iaduje się  z 
Petersburga, że stan zdrowia następcy  
tronu, w ielk iego księoia Jerzego jest  
k rytyczn y; cierpi on na galopując*'su- 
ohoty i oddycha obecnie już tylko je-  
dnem  płuoem.

Z Rzymu dnoszą , że ambasador au- 
sfryąeki przy Watykanie, hr. Revertera, 
wręcsył papieżowi znaczną snmę, którą 
cesarz Franciszek Józef oddał do rozpo
rządzenia Ojcu św. na założenie kolegium  
ruskiego w Rzymie.

żerny pragnąć, a to lem mniej, że stan 
rzeczy przez to wytworzony, odpowiada 
najwierniejszym trkdycyom i aspiracjom  
monarchii, która daleka od zaczepnych 
tendeneyi, zawszę dążyła, aby szukać 
zadowolenia w pokojowym rozwoju mię
dzynarodowych stosunków, we wmocnie 
um swej powagi i mocarstwowego stano- 
wi.-ka na zewnątrz, jakoteż w poparciu 
postępu i dobrobytu ludów.

Od ostatniej sesyi delegacyj pomyśl
ne polityczne położenie, które tylko co 
miąłem zaszczyt skonstatować, nie do
znało żadnej zmiany; na widnokręgu 
nie widzę żadnej chmury, któraby we 
mnie mogła obudzić obawę, że sytuacja  
w czasie dającym się przewidzieć, dozna 
zamącenia. Wobec tak spokojnych koa- 
Stelącyj widzę prżCdcwszystkiem szcze
gólniejszo poję  <hi“k ln óści dla siebie 
w ciągłym rozwoju naszej polityki han
dlowej i w ściśle z nią związanej, ra
cjonalnej organizacyi pewnych gałęzi 
naszego ustroju reprezentacyjnego, a 
względnie konsularnego.

W tym cąlu mam zamiar przed przy
szłoroczną delegacyą wystąpić z proje
ktami, których przeprowadzenie, ze w zglę
du na stosunki zmienione przez p^ta^ię 
wypadki ua dalekim Wschodzie' wydaje 
się być potrzebne®,

A teraz pozwolą panowie, że pominę 
dalsze objaśnienia; jestem  jeszcze za 
krótko w urzędzie, zbyt mało o b ę ^ a łe ^  
s ę z jaiefefóye^i kwósiyą®! 3zczegoło- 
Wómi mojego wydziału, ażeby się wdąr 
wać w wyczerpujące prąedstąwieiąie rze- 
pąy. pozostaje mi jeszcze polecić sje ży- 
ezhwp.ści panów i prosić, ąbyście' byli 
przekonani, że niczego nie aanlefi^dm 
ażeby w przyszłości także p ozysk ać^ fi
sze zaufaDie.

Nie potrąebuję bowiem zapewniać, 
te zarówno interesa całej monarchi, jak 
interesa każdej jej części, a zatem i in 
teresa Węgier bardzo gorąco leżą mi na 
sercu i że zawsze będę się starał repre
zentować je według mojej najlepszej 
wiedzy i sumienia. (Żywe okrzyki Eljenl 
Potakiwania).

Wfede.ń d. f 2. czerwcą,
Kcmisya delegacji węgierskiej dlą 

epraw zagranicznych przyjęła budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych w dy-
skusyi ogólnej, jakoteż i w szczegółowej, 
poczem posiedzenie zamknięto. Na dzj-
siejszem posiedzeniu nastąpi 
nie spra^ozdagją..

soy jej naowoy zapow iedzieli wozoraj, 
że z zachowania się  rządu i dwóob in- 
nyoh stronnictw  koalioyjnyeh w spra
w ie gim nazyum  w Cylei w yoiągną  
konsekwenoye. J est to więo pow iedzia  
ne zupełnie w yraźnie.

Wyraźniej zaś jeszcze odezw ał się 
najw ierniejszy z organów  koalicyi N . 
W iener Tagblatt, zaznaczając z naci

skiem, iż zjednoozoua lew ica je st  s ta 
nowczo zdecydowana naw et na włos 
nieustąpić w sprawie obchodząoej jej 
narodowe interesa dla przypodobania 
się  k o a licy i; ustępstw  więo na tern polu  
nie zrobi i n ie  kłopooze się też, jak  
si*| koalieya ostoi w takich okoliczno- 
śoiaoh,

Obrady w kom isyi m iały  wozoraj 
przebieg następujący:

R eferent Beer i  Członkowie lew icy :  
H allw ich, Haase i  Menger ośw iadozyli 
się  z cała stanowczością praeoiw postę
powaniu rządu.

Poseł Klun m ów ił w  im ieniu Sło  
weńoów, a ostre słowa, jakiem i dał od 
prawę lew icy, dowodzą, t e  jego  stron  
nictw o woale ustąpić Niem com  n ie  
m yśli,

Poseł P  i n i fi s k i przemawiał ze sta
nowiska Polaków i naturalnie za S ło 
weńcami. Jego w yw ody nosiły ceohę 
stanowczości włąśpiwej hr. Pinińskiem n, 
który poglądy sw oje i sw ego stronni
cowa zhwsze jasiąo wyraża. I  wozoraj 
m ówił hr, Pinifiski spokojnie, rzeozowo, 
ale bardzo stanowozo

nre
obwiń [z, i  za trudność sytuacyi 
się wytworzyła-. W szyscy  Ol, którzy  
szannią ucznoie narodowe poszczegól
nych ludów  w państwie, m uszą złożyć 
□znacie Pinińskiem n la  jego obronę 
narodowych interesów  słoweńskich.

Nawet i min. M adeyski, trąeba to 
przyznać, w m istrzowskiej m ow ie i z 
oałą stanowoęoioią ośw iadczył ąią aa
założeniem  gim nazynm  w Oylei. W y
wody m inistra oświaty znajdą oddźwięk  
we wązyftkjob kołach, które cznją sym- 
patyą dla tej narodowej w alki i żyozą 
zw ycięstw a małym, dźwigająoym  zię a 
upadku szozepom słowiańskim,

Rozprawy dafsie, skutkiem  spóźnio 
nej pory, fift dziś odroczone zostały.

którego prezesem  jest oankowistn Da 
nef.

M adryt d. 12. ozerwca.
Powołano pod broń 12.000 urlopo- 

w aayoh żołnierzy.
P a ry ż  d. 12. ozerwoa. 

X IX . Siecle  donosi, że po uroczy
stościach w  K ielu , opublikow anym  zo 
stanie tek st aliansu m iędzy Franoyą a 
Rosyą.

At^ny d. 12. czerwca. 
N ow y gab inet grecki utworzonym  

został pod prezydenoyą Teodora D elya- 
nisa.

R zy m  d. 12. czerwca.
Parlam ent w łoski wybrał sw ym  pre

zydentem  deputowanego Y il lę ,  który 
otrzym ał 268 głosów . N a kandydata 
opozycyi Castaniego padło 156 g ło 
sów , a na sooyalistę Bar ba to 8 g ło 
sów.

L ondyn d. 12 . ozerwca.
W Izbie gm in  dep. B ow les w niósł 

zapytan ie do rządn, ozy rząd ma jak ie
kolw iek wiadom ośoi o nkładaoh m iędzy  
Franoyą a Rosyą.

Sekretarz stanu Grey odpow ie
dział, że  rząd nie może w  tym  w z g lę 
d zie  żadnych okyażnień składać,

S iangaJ d. 12. czerwoa.
W oałej prow inoyi Kantonie panuje 

anarchia. Rząd (chiński) nie je st w  sta
n ie utrzym ać porządku. M iędzy lndno- 
śoią wybuchła strss*na w ojna dom owa; 
pustoszą w aie i m iasta i okropnyoh o- 
bruoieństw się  dopusaozają, W ojsko 
ohińskie, które wróciło z Form ozy, w a
łęsa  aią po prowincyi, rabując i znęca- 
jąo się  nad mieszkańoam i.

Przyjeohali do Lwowa
dnia 12. czerwca.

Hotel 2 orda. W. margr. Gordonowa 
z Nieżuchowa, St. Cieński z Wodnik R 
Wojciechowski z Dąbrowy, L, Seeling z Iz- 
debnika, Z. Łastawiecki z Lipnik, O. Schnell 
z Firlejówki, S. Wachowicz z Dawidkowiec, 
E. fl, ffmann z Czerca. A. Rickenbach z My- 
cowa, G. Platz z Borysławia, P. Wehrie 
z Fenstwaugen.

Stan p ow ietrza . Wczoraj po południu 
około godz. 1 padał chwilowy deszcz. 

Barometr stoi w mierze.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o 12tej godzinie w co- 
1 a.i ..Je . 6 1 0  u.m.

Prognoza ua dobę dnia 13 czerwca br. 
(od północy do półnooy). W iatr będzie eo 
do kierunku przeważnie północno-zachodni 

śretuiej prędkości około 4 0 m/aek 
fireitnia tem peratu ra  doby około 20 0°C, 

niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wiltrosnośó powietrza będzie około 60-/o- 

Opad, powietrze skłonne do burzy, zre
sztą pogoda.

Just,
D ziś dnia 13 czerwca: Boże Ciało. —

'Za ■ubrykę reJaisfi -i* edpawia-la).

swó) 
Edmond cieszy

W M lu n  M i

D E L E G iC Y G .
(.Telegramy Gaz. Nar.)

W iedeń 12 czerwca.
Na posiedzeniu komisyi dla spraw 

zagranicznych węgierskiej delegacyi, w y
powiedział hr. Gołuchowski następującą 
m ow ę:

Jest to dia mnie szczególnym zaszczy
tem, fe zostałem wybrany na następcę 
wysoce zasłużonego męża stanu, który 
przez 14 prawie lat, z równem szczę
ściem, jak zręcznością kierował zagrani 
tzneini sprawami monarchii i za którego 
polityka, uznana za najwłaściwszą i naj 
odpowiedniejszą dla Daszych interesów, 
tak głębokie zapuściła korzenie. Ta poli
tyka, której wiernym i przekonanym zwo
lennikiem zawaze byłem, da się ująć w 
następujące krótkie wyrazy;

Niezłomne utrzymanie podstawy, któ
ra nietylko nie wyklucza utrzymania 
n a j l e p s z y c h  przyjacielskich stosunków  
ze wszystkiemi inuemi mocarstwami bez 
różnicy, ale utrzymanie takich stosun 
ków uznaje za konieczny warunek.

Przyjacielskie sto,unki, które obecnie 
utrzymujemy, odpowiadają zatein do te 
go stopnia celom i zadaniom naszego 
przymierza z Ni racami i Włochami, ze 
podirzymyw anie ich narzuca się niejako 
inko nakaz obowiązku. Bądźcie więc 
przekonani panowie, że nie zaniecham 
niczego, aby odpowiedzieć temu zadaniu.

Pomimo zmiany osobistej w mini
sterstwie spraw zagranicznych, o zmia
nie w kierunku naszej polityki zagrani
cznej, albo w ogóle o zmianie 
absolutnie, nie może być mowy. Wym , 
jakie osiągnięte zostały na drodze 
tychczas przestrzegane) , są natury 
zad ow alającej, że nic lepszego nie mo

Rada państwa.
(Telegramy Oaz. N ar.)

W iedeń d. 12 czerwca. 
Wczoraj rozdzielono pomiędzy człon

ków obu Izb sprawozdanie połączonych 
komisyi Izby panów i Izby deputowa
nych o nowej procedurze cywilnej, o 
normie jurysdykcyjnej i o ustawach 
wprowadczych do tychże.

W piątek dnia 14 b. m. odbędzie się 
pełne posiedzenie Izby panów, na któ
rem wejdzie na porządek dzienny po
wyższe sprawozdanie. Przyjęcie en bloc 
projektowanych ustaw w Izbie panów za
pewnione. Pozostanie jeszcze do uchwa
lenia ustawa o postępowaniu egzekucyj- 
nem, co nastąpić ma w jesieni.

W iedeń  d. 12. czerwca.
W ozoraj przyszło nareszcie w ko

m isyi budżetowej do rozpraw nad kwe- 
styą założenia

Klei d. 12. ozerwoa.
Austro-węgierska flota przybyła ta  

wozoraj o godz. 10. rano.
P raga  d. 12. ozerwoa.

Wedle telegramu Politik  z Berna 
został kompromis pom iędzy starooze- 
oham i a młodoozeoham i m orawskim i oo 
do akcyi wyborczej zaw arty. Stronni- 
otwu klerykalnem u pozostawiono w o l
ność przystąpienia do tego  kom pro
misu.

P etersb u rg  d. 12. ozerw oa
R osyjsko japoński traktat handlow y  

został w sobotę podpisany.
Z dobrego źródła zapew niają, że  te 

go roku odbędą się w ielkie m anewry  
m iędzy Sm oleńskiem  a Moskwą (nie  
m iędzy Sm oleńskiem  a W itebskiem ) na 
które w ielu  w ojskow ych zagranioznyoh  
zaproszenia otrzym a.

P etersb u rg  d. 12. ozerwoa. 
M inisteryum  skarbu poleoilo p. To

gim nazyum  w Cylei, a 
rozprawy te w ytw orzyły  zupełnie nową 
sytnaoyę, bezw ątpieni* bardzo trudna I m arze robió studya nad rozwojem  ban-

» a  4 idln z Persyą. Okazało się s  nioh, żeRząd, P olacy i młodo oz es i oświ&d* i . « o
ożyli się wprost za założeniem  tego i jakkolw iek R osya gram ozy z Persyą i 
gim nazyum . Mowa m in. MadeyBkiego prze* W ołgę i morze K aspijskie pra-
i  m ow y młodoczeohów i wreszoie mowa 
hr. P in ińsk iego  im ieniem  Polaków  n ie  
dopuszczają żadnych ustępstw  ani zw ro
tów  od założenia gim nazyum .

Położenie tedy rzeozy tak się p r z e 
stawia, iż przesilen ie zażegnać się da 
w tedy tylko, jeżeli S łow eńcy wejdą w 
układy z Niemoami sam odzielnie,' albo 
jeże li liberalna lew ica, mimo uohwale
nia w budżecie tej pozycyi na gim na
zynm  w Cylei nie w ystąpi z K oalicyi.

Jednakże tw ierdzić m ożna na p e
wno prawie, iż  S łow eńcy n ie wejdą 
w żaden kompromis z Niem cam i, albo
wiem  źyozenia ich będą i bez tego u- 
rzeczyw istn ione i byłoby z ioh strony  
n a j w y ż s z y m  nietaktem  wohodaió teraz 
w układy, gdy i rząd i w iększość w 
Izbie ośw iadczyła się stanowczo za n- 
rzadzeniem  gim nazyum . M usiałaby więo  
lewica eaohowaó się biernie i obojętnie  
wobec spełn ionego faktu, czego jednak  
nie m ożna się po niej spodziew ać. Nie 
tylko sprawozdawca lew icy ale i w szy

•wie m onopol handlow y w północnej 
Pcrsyi posiada, jednakow oż A nglia  
półtrzecia raza więoej im portuje do 
P ersyi i eksportuje ztam tąd niż R o 
sya. (Import A n g lii w ynosi 35 a ek s
port 16 m ilionów  r u b li; im port R osyi 
10 a eksport 12 m ilionów  rubli.) N ale
ży  w edle p. Tomary rozw inąć komu- 
kacye, u łatw ić żeg lu g ę  na m orzu Ka- 
spijskiem  i zerw ać z tow arzystw em  
„Kawkaz i M erkurij“, które rząd sub- 
w enoyonnje, a które pobierająo nad
m ierną należytośó frachtową, ty lk o  o 
sw oje dba interesa.

W roelaw  d. 12. ozerwoa.
Ze szybn „G ottes - Segen* urato

wano 380 robotników . Z ginęło  20.
Sofia d. 12. ozerwoa.

Sześćdziesięciu oficerów zgłosiło  w y 
stąpien ie z klubu „Slayianpka Beseda

W iadomości giełdow e
Lwów, dnia,il3. ezerwca 1895.

Akeye »a situke : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 rf. m. k. 2S1— do 224—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasaka po 200 zł. w. a. 326-— do 829-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 442-— do 
468'—.Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a. 
210'— do —■—. Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200—  do 203-

L isty zastawne na 100 zł.: Banku hi pot. ga 
6°/0 los. w 40 lat. ——  do —— . 5% » 10°/
pren. 110 30 do 111'—. 4%% los. w 50 lat. 
100'70 do 10140. Bankn krajowego 4‘/ , “/o los, w 
61 lat. 101-20 do 101-70. Banku krajowego 4% 
los. w 67 lat. 98-— do 98-70. Towars. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (1. omisya) 98-60 do 99 20. 4“/6 los 
w 41‘/i lat. 98—  do 98 70. 4% los. w 68-lataoh 
98 — do 98-70. *ł/i % los. w 52 la t —'—  do

Obllgl za 100 zł.: Galie, funduszu propinacji 
nego 4% 98-30 do 99-—. Bnkow. funduszu pro 
pinaeyjnego 6% 102-60 do —•—. Kom. banku 
krajowego 5°/q w. a. II. em, 10210 do 102-80. 
Pożyczka krajowa 6*/o w. a. 1 0 5 .-  do —•— 
♦‘/ A  100-70 do 101-40. 4% z roku 1891 98 80 
do 99— . 4%J>o 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 98-50 do 99 20.

Losy: Losy miasta Krakowa 2650 do 28 50 
Losy miasta Stanisławowa 42—  do —•— .

Monety. Dukat cesarski 5-68 do 5 73. Napo 
leondor 9 60 do 9-70. Półinperyał 10-— do — 
Rubel rosyjski srsbrny 1-28—  do 1-38— -. Rubel 
rosyjski papierowy 1-80-20 do 1-31-50. 100 marAk 
nlemieokieh 59-20 do 69 80.

Wiedeń d. 12. czerwca 
(Telegram Oaz. Nar.)

Po aamknieeiu giełdy południowej notowano. 
Kredyty 409 12. węgierski bank kredytowy 
495-75, anglobank 173 —, 16nderbank 286 —, ko
leje państwowe 445 62, lombardy 112-75, elbetha 
301-60, akeye .ytoniowe 235-—, alpłny 98 20, 
renta mąj'- w - 101-80, węg. renta złota —— , 
węgierska enta koronna —•—, austr. renta ko
ronna 99-25 losy tureckie 83 80, unionbank 
846 75, marki —— , ruble — .

B erlin  d. 12 czerwca. 
(Telegram Oaz. New.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie; 
kredyty 252 75 (407-96), lombardy 47-75 (118 81), 
węgierska renta złota 103 40 (123-32), węg. renta 
koronna — (—'—)• Cyfry podane w nawia
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-FariUU.

Frankfurt d. 12. czerwca 
(Telegram Oaz. Nar).

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 34312 
(408-73), lombardy 97 50 (112-91), węg. renta 
z ło ta  (—■ -), węgierska renta koronowa

Rohseidene Bastkleider
M -. W « A

Ś2-(5 per Stoff z. kompl. R»be — Tussors 
und Shantungs-Pongees — sowie achwarze. 
weisse und farbige Henneberg-Selds von 35 kr 
bis fl 14-65 per Met. -  glatt, gestreift, kar 
nert, gemustert, Damaste etc. (ca. 210 versch 
tłual. u. 2000 versch. Parben, Dessins <>tc.) 
porto- uned steuerfrsi i ns Haus. Muster umge 
nend. Doppeltes Briefporto nach der Schweiz

Se.Uen-Fabriken G. Henneberg
(k . u . B oa .) Z j i a r i c ł i .

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

M T S l  S M S P f i J S K )
(we Lwowie plac Maryacki)

mamy zaszceyt polecić go względom wielce 
Szanownej P . T. Publiczności, zapewnia
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem

Albert Szkowron i Sp.
właao. Hotelu Europejskiego 

P ok oje  od  80 et. p ocząw szy .

Z rynków towarowy cli
Kraków dnia 12. czerwca 1895.

T arg na nierogaciznę. 
Sprawozdanie oryginalne Oddziału 

„Targowiska8.
Rucb targowy z dnia 10. i 11. ozerwca 1895. 

Przypęl 8506 sztuk 
Notowano : Prosięta 16-— do 20'—, chude -  1— 

do —-— , mięsne —•— do —•— para żywych. 
Tuczne 37-— do 40-— za 100 klgr. żywej wa*i.

Załadowano: Do krajów Monarchii 3506 sztuk 
za granicę eztuk.

Z D o 3 n . t 3 r s t S L

Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej 

przeniósłszy swó] długoletni zakład 
dentystyczny

2 Wiednia do Lwowa
ordynuje

przy ul. Sykstuskiej I. 23
(stara poczta) parter

od fl 9 -1  przedp. i od 2 —5 pop. 
w niedziele i św ię ta  od 9 —12
Dla ubogich chorych codziennie 

ambulatoryum 
o d  S — 9  p r z e d .

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fonrniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
0 r d .3m .- 0 . j s  od  1 1 — 12 I o d  3— b 

n i .  O b o r ą ż c a j z n y  1 6 .

i l
przez

Stanisława Schniir ■ Peplowskiego.

(Ciąg dalszy.)

W iększe wezbranie wód Pełtwi na 
stąpiło też w sierpniu 1843 roau, b-c 
*skód anaczniejszych nie sprawiło, ff^y 
Jut od kwietnia 1839 rozpoczęto dzieło 
^sklep ien ia  rzeki, które z wielkiemi 
Pfzerwami trwało przez okrągłe pół wie 
*h. Ostatnia znaczniejsza powódź Pełtwi 
^Nstąpiła w dniu drugim lipca 1853 r. 
*lzeka wówczas szła równo z wysokimi 
*Wymi brzegami, unosząc belki, drzewa 
? korzeniem wyrwane, sprzęty domowe, 
^óre pospólstwo wyławiało rękami. Nie 
{•było się niestety przy tej sposobności 
“ez ofiar w życiu ludzkiem. Na Hali- 
*kiem przedmieśeiu dwoje dzieci porwą 
Jy spianione nimfy. Jedno z nich zdo
l n o  ocalić, lecz drugie śmierć znalazło 
W

Roboty około zasklepienia Pełwi pro- 
wkdzono równocześnie w dwóch miej

scach, na dzisiejszym placu gołuchow - 
sk ch i ua tak zwanym placu berdy
da ,  d z iś  Maryackim. łm „ó«tk-h

WracBjąc do Wałcw HetmsfibkR
nadmienić wypada, że już w Pier^ sY; 
latach naszego wieku, w ozdobnych a 
skach sprzedawano tu limouiaćę 1 !hn ® 
chłodzące napoje, gdyż lody wprowadzi 
jako uowość cukiernik Wolff, dopiero w 
roku 1841 . Pawilon letni Wolffa był dla 
elegantów tutejszych punktem zbornym 
na Wałach, które z wiosną tPgoż roau 
poczęto oświetlać lampami arganckiemi. 
Na tej promenadzie, niedostępnej dla 
żydów, odbywał się przegląd najnow
szych strojów i tu też gromadził się 
najchętniej świat urzędniczy po wyjściu 
z biur pobliskich. Można więc sobie ła
two wyobrazić zdumienie i oburzenie 
cnotliwych ojców rodzin, gdy pewnego 
duia zoczyli piękną, młodą osobę, ubra
ną szykownie, przechadzającą si§ P° 
wałach z cygarem w ustach! Była t0 
pierwsza, śm ieszna potroszę manife8ta* 
cya na rzecz emancypacyi kobiet, doko
nana w sierpniu 1840 roku.

Później o w iele pozyskały Wały 
H etm ańskie cenną ozdobę w postaci 
dwóch pom ników. Pierwszym z nich był 
kam ienny posąg bohaterskiego obrońcy 
L w o w a , Stanisława Jabłonow skiego, 
szczególn iejszego  dobrodzieja tutejszego  
kolegium jezu ick iego , ustaw iony w j e 

dnym z dziedzińców tego gmachu. Gdy 
zakonnicy poszli w rozsypkę, m e było 
komu zaopiekować się posągiem, który 
stracony z piedestału, lat kilka przele
żał ua dziedzińcu, skąd go następnie 
p rz e n ie s io n o  do domu przy ulicy Karola 
Ludwika pod 1. 13 położonego, gdzie 
przez czas dłuższy spoczywał wp o d wo  
rz o w y m  ścieku. Dopiero w roku 18o9.

p. Hipolit Stupnicki, redaktor P n y ja  
jaciela Domowego, zajął się zapomnia
nym pomnikiem i zebrawszy w drodze 
składek odpowiednie fundusze, ustawił 
DoSa ̂  hel mana w miejscu, gdzie go i 
dziś°ogląd»m y. Niemniej dziwne losu 
koleje przechodziła statua świętego Mi
chała, ustawiona u wylotu Wałów He
tmańskich, od strony placu Marya-kiego, 
w pierwszych dDiach kwietnia 1873 r 
Kompozycya ta z cyny i ze spiżu odla
na i srebrzona odręcznie miała być 
dziełem lwowskiej ludwisarni i przed
stawiała świętego Michała, gromiącego 
włócznią szatana. Poświęcona przez nun 
cyusza papieskiego w sierpniu 1646 r 
podczas bytności W ładysława 1Y. we 
Lwowie, zdobiła przez długie lata arse 
nał Rzeczypospolitej. M ieściła się w dzie 
dzińcu, nad facyatą, zdobiącą drzwi 
wchodowe do wnętrza arsenału. WTedług 
„Pomników11 S tarow olskiego, widniał 
wówczas pod statuą wyryty na kamieniu 
napis:

Arm orum  princeps Michaelą 
Tibi fu lm ina  belli,
B ex  V ladislaus dedicat.

Napis ten zatarty został podczas 
odnowienia arsenału w roku 1824, zaś 
posąg świętego, lubo uszkodzony w r. 
1704 szwedzką kulą działową, pozostał 
na swem stanowisku do roku 1866. Od 
dany następnie magistratowi i cdnowio 
ny, stanął wreszcie w roku 1873 na 
k r a ń c u  Wałów, oparty o niezbyt szczę
śliwie obmyślaną kamienną ściankę, 
Umieszczenie w tern miejscu posągu 
świętego Michała, wywołało całą powódź 
rymowanych i prozaicznych komentarzy 
na temat sąsiedztwa niewonnej Pełtwi 

czarnej giełdy, która bezimiennemu 
wieszczowi dała powód do następującej 
inwokacji.

O Ty, potężny, wielki Michale,
Co z łaski ojców na piedestale 
Stoisz, uczyń, prosimy cud,
Rozpędź Twą dzidą Izraela lu d !

Głównym przeciwnikiem ustawienia 
posągu w tem miejscu był wszakże śp 
Jan Lam, który z tego powodu snuł cały 
szereg porównań, ucinków, domysłów  
w swych znakomitych kronikach niedziel
nych. Świeżego żeru lwowskim dowci
pnisiom podała nieprzewidziana okolicz
ność, iż złoczyńca jakiś wkrótce po usta
wieniu posągu skradł złocone skrzydła,

przymocowane do figury archanioła... 
Ostatecznie z wiosną 1888 roku zabrano 
figurę św. Michała do ratusza, gdzie 
znalazła odpowiednie pomieszczenie w hi 
storycznem muzeum miejskiem.

W ślad za reminiscencyami o losach 
tego posągu zabiegliśmy w bliską nam 
przeszłość, z której wypadnie się znów 
cofnąć do pierwszych lat dziesiątków 
obecnego wieku, kiedy to po roku 1816 
Wały Hetmańskie znalazły niebezpieczne
go współzawodnika w wałach guberna- 
torskich i tak zwanych szkarpach, zna 
nych w owym czasie pod popularnena 
mieniem Raitrenheimówki. Założycielem  
tych plnntacyj był radca gubernialny 
Reitrenheim, zaś przeniesienie w roku 
1821 rezydencji gubernatora do świeżo 
wybudowanego pałacyku (dziś część środ
kowa gmachów c. k. nam iestnictwa) przy 
czyniło się niepomiernie do szybkiego 
rozwoju tej dzielnicy przedmiejskiej, zwa
nej dawniej Komorowszczyzną, a ochrzczo 
nej następnie mianem ulicy Pańskie, 
(dziś Czarnieckiego). Pierwszym m iesz
kańcem pałacu gubernatorskiego był Fran 
ciszek br. Hauer. Z rezydencją guber 
nialną graniczył po lewej ręce pałacyk 
hrabiów Chołoniewskich, później Borzęc 
kich i Młockicb, ozdobny filarkami, oraz 
płaskorzeźbami Schimsera (starszego), 
przedstawiającemi sceny z „Iliady". La

dny ogród z oranżeryą rozciągał się za 
ym pałacykiem, który wraz z przyle

głym narożnym domem znikł bez śladu, 
ustępując miejsca potężnej budowie, cią
gnącej się w głąb ulicy Franciszkańskiej, 
a obejmującej biura namiestnictwa. W na
rożnym, jednopiętrowym, wcale niepozor
nym domku m ieścił się przez długie lata 
urząd pocztowy, wówczas jedyny pań
stwowy zakład komunikacyjny w Galicyi. 
Najszybsza jazda tak zwanym E ilw age- 
nem  ze Lwowa do W iednia trwała cztery 
doby i godzin dziesięć, lecz była to po
dróż dostępna jedynie dla osób zamo
żnych, gdyż od mili płaciło się w Gali
cyi dwadzieścia krajearów, w Morawii i 
w Austryi krajearów dwadzieścia i cztery. 
Tańszą o połowę była podróż Packwage- 
nem , ale też na przebycie przestrzeni 
między Lwowem a W iedniem potrzeba 
było stracić cały tydzień czasu. Tak po
dróżowali nasi ojcowie w roku 1837.

(C. d. n.)



G AZETA NARODOW A z Czwartku dnia 13. Czerwca 1 8 9 5 .  Nr. 162 .

F r o c e s s a o
in solemniłate

C o r p o r i s  C h r i s t i
wielkie folio

do nabycia

cenie 6 z łr . 50 ct.

Majatek b r H
w Galicyi na Podolu , obejmujący 
271 morgów gleby ornej a 30 mrg. 

, . bąk i ogrodów, o budynkach sospo-
o p ra n e  tiariZO OZIIOmIIB, PASOWO Z6 ZłOCfiOiillli darozych i mieszkalnych w bardzo

dobrym stanie, oddalony o 7 klan. 
od stacyi kolejowej- o 3 k’lom. od 
gościńca rzadowegOi jest z wolnej 
ręki zaraz do sprzedania. Bliższej 
wiadomości udzieli Wny Pr. S r..ni- 
sław Ciykaluk , kandyd-t adwoka
tury, Lwów, ulica Podli wskiego 5 

Pośrednictwo wykluczone.

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dra W M D. WMM
w  K . i 'u . l i  o  w i e .

D nU B W £ 0< aŁ 08IE K IA  po ceoc ie  dd » y n a m .

PU SZK I hermetyczne do transportowania 
mleka pojemności 1 do 30 litrów, oraz 

wszelki0 inne artykuły do mleczarstwa, 
poleca !PIotr C hrząstów skl handel żela- 
znj we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprze
ciw katedry).

U  RAWATY co tydzień świeża przesyłki 
IV  otrzymują z fabryk krajowych i an
gielskich S, G ab rie l & i .  C hlebow nlk. 
we Lwowie, plac Ilalicki 1. 3. F il ia : ul.ca 
Halicka 1. 4. 76J

TR U SK A W K I poteca >gród handlowy 
w Lubyczy, poczta w n i jsen. Wybie

rane. Najlcplzy i największy gatunek, 
w „ILie za Mg. złr. 1— , raięsane 80 e t, 
i io od 15. do 23. czerwca :as „ J  23. do 
29, czerwca o 2‘> ct., później o 30 ct. na 
kilogramie taniej. 798

4 PU H A CZE m ^de, duże, bardzo ładne, 
do nabycia. UnG poczta

J^ A P Y  NA ŁÓŻKA wełniane po zł . 
2 75, 3-50 4-"0. 5, 6 i wylej. Kocyki 

wełniani) po 3 50, t ,  5 , 6 w każdej cenie 
Jo złr. 14. poleca w największym wyborze 
Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7.

O l s z e w s k i e g o  B iu ro  g aze t i og ło 
szeń, Lwów ulica K iliJssiego 2, pole

ca w stystkie ezasop;sma europejsk.e.

D W O k T r  SEGA L w  Rawie ruskiej 
poszukuje rutynowanego koncypienta . 

dye‘aryusza SCO

Zarzad leśny.
Czernelica, 

795

C z e r e ś n i e !
Piękne czereśnie, nadające się także do 

smsżet a ,  w paczkach 5-kilowych wysyła 
po 2 złr. za pobraniem pocztowem : Munk 
G abor, i w„ sarnia w Gross-Wardein (VS ę- 
gry). 767 t

i i
^ „ P R I M U S "

now y naftow y 
p rzy rząd  do go to 

w an ia  złr. 9 '—. 
Kuchenka ta bez 

k n o ta , przewyższa 
wszelkie inne syste
my swoją prakty- 
eznośeią, wytwarza
jąc płomień gazowy 
nadzwyczaj silny, 

bez żadnego odoru i łatwy do regulowania.
Kosz.ta nafty 4 ct. na godzinę. 

K uchnie  nwftowe zwykłej konstrukcji 
od złr. l'S0. M aszynki sp iry tu sow a ró
żnych systemów blaszane , żelaz :e lane i 
mosiężne, zwykłe i składane na wi zelkie 
ceny L am p k i benzynow e do zap a lan ia  

ey g ar złi. 2 —
poleoa 5571

ANTONI H A l SKt
handel towarów żelaznych 

we L w o w ie , p lae  M aryaekl 1. 9.

K O szule męskie, domowa 
robota, mocne, sztuka 
od 75 c t , złr. 1, 1'15, 
t-30, d-50, V75, 2;20, 
Kalesony podwojue, 

szyte, parą 50 ct., 95 ct., złr. 1*10, 115, 
poleoa L«j  A_lłHLFELD, Lwów  

R y n e k  1. 3 9 ,
Zamówienia prowincyi załatw a si,i

jak najrychlej. 6644

ZA PO K Ó J kawalerski administacyę k»- 
nreniey przyjmie uizędmk bankowy. 

Listy „Reweri" do Admin.stracyi. 793

WYSTA RCZY  jeden obiad zjeść, aby 
się pszekonać, że nie ma lepszej ku 

chni we Lwowie, jak przy ulicy Frajerów 
skiej róg Podlewskiego 9, przedtem Mic
kiewicza 6. 803

41/ HANDLU Albina Soleckiego, ulica 
“  Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to

wary korzenne i mączne. .Najlepsze masło 
deserowe ?.,P

STORY na wałkach ' amoczynnych, płó
cienna, w pasy i gładki*, tanio 1 oleea 

A Krzysztofowie*, Lwów, plac Halicki 1. 2.

P n i e  o s i k o w e
10 eaii średnicy w cieńszym końcu , po 

szukuje do kupna J. Dymnickl, Jasło.

HerTaata
z pierwszej r ę k i , chińsko-rosyjska, po złr. 
5 , 4 ,  3-50, 3, 2*50 funt. Okruohy aroraa- 
tyczu° po zł-. 175 i po A i.  1*30 fum  ma

PRLM IUW ANE medalami tuG i Niemo- 
jcwskiego są w°zędzie do nabycia.

PROŚBA . Proszę zaglądnąć i zobaczyć 
męczącego s^ę dyuiRiśTy i ojca sześcior

ga dzjeei, na łożu boleści prrez rok cały, 
a obeenia konającemu z boleści i nieuo- 
s a tk u , a gdy upragniony zgon w tych 
dniach n a s tąp i, 'o  nie ma za co pogrze
bać. Lzułe i litość  posiadające serca u p rv

judzież k o n w e rsy e , p rzenoszenie na  
nowy plan  um orzen ia  przozco raty 
znacznie sic umniejszają , równitż po- 
ż jc z k l n a  d rs g ie  n .l jsce  przeprowa 
Iza szybko w pierwezyca ban ach tak 
krajowych ju l i obcokrajowych (to o- 
ststnie p zy W ysokiem oszacow aniu) 

Agencya dla handlu « 10

J. TopolniCKi, Lwów, Pańska 13.

na składzie Zarzad dworu -Łapszyn , Brze-I szara na Boga o pomoc. Ignacy SkorsHi,3 
żany. ‘ 485 ulica W igierska l. 291, w Przemyślu.

Pomięty naturalnymi wodami szczawowómi zajmuje

v  "alkaliczna szczawa
podług a aaliz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład na G alicją posiada firma

L e o p o ld  L i ły ó s k i  w Lwowie w Grani Hotelu ulica Karola LuJwika.
Generalne zastępstwo dla G alicyi: r h a n d lu  fa rb  1 m a te ry a łó w  L eopolda

L ity ń sk ieg o , Lw<W, Grand Hotel. 6892

Miejsce l y t a t i i  iiile iiii lazfly fio kwMl j t a i t n i
p o  c e n a e ł )  z n i ż o n y c h .

Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobre zaopatizen.e.

*■ «: c ^ - n n e m .  d c i o - d i a . i o w a .
Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik ziwt.se becny i odznacza się 

czapką t»opafrzoną czerwoną gwiazdą. 5362

prżpu F. STAREK Gellertslrasse 1 w Lipsku (Leipzip.)

le yp ld  L it fM i
f 436

g
>

& ra n ł B otel
poleca

Mi Lakiery, A ta f it
P jiz le  i przykry malarskie,

«ą io śtnia I maszynową,
G ą b k i, S zczotk i, Z ap a łk i, 

Farbkę, M ydło, K rochm al, Szpagat 
sznury  do b ielizny itp .

R ń s z e  i  n a jp i e r w  s z e  ź r ó i o - '
Codzienna wysyłka na prowincję.

w e L w o w ie , n lica  K aro la  L d r f i l a  l .  5 , 1. p ię tra
sprzedaje w y r o b y  k r a j o w e  jako to:

haliOa, P łó tn a , B ieliznę s to ło w ą ,  
Kilimy, Makaty,

^  y r o b y  r t t ir g k z n  ,
Ą y  koszyk arsk ie ,

0 ^  p o w r o Ź D ł c z e

koronkow e,

5166

%
%

ceram lezne
rzeźb iarsk ie

I td .  l td .

Centralny Bazar krajowy \
Lw*'w, ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro. 'c ó

Nagrodzony r u d a w i  s re b n y n  ■  
na wyŁiawie we Lwo*le.____

nacieranie

Dr. Koszutskiego,
lekarza kobiet i dzieci 

znane od 18t>6 roku, obecnie 
stosownie do postępu nauk ule
pszone, tamuj* objawy rheuma- 
tyczne i rhcumatyczńo-nerwo- 
w e . boleści ze znużenia, po 

połogu ifd. powstałe.
Cena za butelaę ze sposobem uży

wania 75 ct. — Apteka Fiotra Miko- 
lasza. Lwów. 6735

F A M Y .
pokosty, lakiery

poleca
najstarszy dla Galicyi i Bukowiny

SKŁAD FIRM Y HANDLOWEJ

■ w .  c i z o i F a ?

m  L w ow ie , Z th ie w s l ia  2
założonej w r. 1843.

. *0 - 1  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■■ a ■ a a a  ■ ■; » y .v .v .v » 5 v .y / ,v / 1 v ,v .i ,v . , . , .v 1
— t n | ,  ■

T y l k o  p r a w d z i w o  a 1
jeże li n a  etykiecie każdego p udełka  w y- *B 

w an y  j e s t  o r z e ł  i firm a A .  M o l l .

b H  R g t n r «
k d - i i . f i  I  i i

M oll a  p r w«ki ilick ie  są niezrównanym  środkiem przeciw wszystkim cho 
rotom Żołądka, pochodzącym ze złego traw ienia lub skłonności do obstrukcyi.

Fał .z  w e wyroby będą sądownie ścigane.
C a n a  ł a P i e '>7e  o "  a 'a * g °  o r y g i n a ln e g o  pndP M ui I  zk r. w a l t t t y  a n « t r .

Wedlr£#a;SGuśka i soi Mo Ii u -
%

a  ly lho  prawdziwe, jeżeli każda fla z) opatrzona jebt m arką ochro] na A. Hq|k% j zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“.
W ódka fran cu sk a  1 sól M olls jest najlepiej znanym i rodkiem ludowym. u<zególnie jako środek uśmierzający 

do wciei nia p-r.e w rwaniu w członkach i innym przypadkom pęwpt do _ :utsiem zazięhienia, dzjała wzmacniająco
na muszkuły i uerw,v Cena o ry g in a ln e j p lom bow an ej fla«zkl cen tów .

*■ Główny skiad wysyłek u A. MOLL c. k. tłostgwcy naowornego, Wiedeń, Tuchlaapen.
U p ra s z a  s ię  F. T. Publiczności wyraźnie żęda^prepinatów  MOLLA i te tylko p rz y j-

■ mowaó, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. *6612
B-  S K Ł A M  WE LW OW IE: J . Beiser apt.; Z. Rucker apt.; 8t. Markiewicz; Leopold Lity ń -k i, Karol Bałłaban. 5

W . 1■ a a_ a aa u m u a a u

K

t a

D o  n a j b l i ż s z y c h  o l ą g n l r ń  polecamy po najtańszym kursie za go
tówkę albo te ż  n a  r a ty  m iesięczne wszystkie lesy a mianowicie:

Losy austr. C zerw onego krzyża
Ciągnienie I. lipca 1895. Głowna wygrana 20.000 złr.

LOSY MIASTA W IEDNIA
Ciągnienie 15. lipca 1895. Główna wygrana złr. 200.000

F rom esy  na ostatnie losy po złr. 4 75.
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcyc , priorytety, w ogóle 

wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych cenach. Zlecenia 
z prowiney. uskuteczniamy bez doliczenia jakiejkolwiek prowizji.

Towarzystwo bankowe i kan to ra  wymiany

S c h  i l l e a b e r g  i  K r e y s e r
L w ćw , plac Halicki 1. 1-

.JL <

Zakład wodoleczniczy
B r .  O l i r a m c a

w Zakopanem w 1 atrach

Zadcii kraj nic nadifjo się tale korzystnie 
Cla wychoilz.stwa jak m o n a I t ,  w 1 4 ‘ i 

dniach do osiągnięcia.
-™ Zdrowy klimat. «— 

Angielski R*fpl kolonizacyjny przydziela

I każdemu osiędhijąceniu się

wolne posiadlosc: gruntowe

w obszarze 160 akrów czyli 250morgów pru 3.
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 

a opisy wysćla najchętniej

M. Morawetz, Hamburg,
przfiz Wysokie władze konces8youowr\nv 
Kkspeilyent yki ętowy.

otwarty cały rok. 6786

Złi 4 złr. dziennie dla jednej osoby pokój kompletnie 
urządzony, z pościelą, bardzo dobry i zdrow y wikt, ką

piele, leczenie, usługa, słowem w szystko.

P i l o t y  wysyła zarząd zakłada m  ż f fa if i .

R O N C E G N O
M isiliib isz i, M tanliiB , żelazne i mm\n i i f

zalecane przez najpierwszo powagi lekarskie na: u iedokrew nośń , b łędn icę , choroby 
s k ó r n i ,  nerw ow o i  k o b iece , m alary ę  etc. 6743

P i c  i o  w o d y  t r w «  p r z e z  c a ł y  r o l e .
Do nalyeia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach

Kąpiele Roncegno (południowy Tyrol)
oddalone o 3 godziny jazdy od Trientu. M ineralne, błotne, parowe kąpiele, zupełne  
leczenie zimną wodą, eleMroterapia• tnasać, gimnastyka. 535 m nad nozi ;m morza. 
Osłonięte od w ia tru , wspaniałe pifuioD ia, ożvwczi, zupiłnie ro lne  od p y łu , suche 
pewietrze, umiarkowana temperatura 18—22°. D o m  i d r f l o w y  pierwszorzędny 
z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na : olomity. 200 gościnnych pokoi, s le 
jadalne i  czytelne salon kuracyjny. Wsczędzie elektryczne eświetlenie. Muzyka ką
pielow a, Law n-T"nm s, cieniste promenady urozmaicone wycii zki. Sezon trwa od 
i raja do paż iziern ka. Prospekty i wiadomości przez Dyrekeyę kąpielową w Roncegno.

N o w o ś c i !
n a  s u k n i e  d a m s k i e

w e ł i i i a u e  i  b a w e m i a n e
pole,ca najtaniej

M, BAŁŁABANA N astępca

n . L U D W I G
Lwów plac Maryacki 1. 8 8 07

żądanie próbki franco. 

■ E ^ o n o L p l e t i i e  3 ^ p r c l " v \ 7  y r  ś l u / b - n e .

G- k. dostawca dworów p a t e n t  i p r z y w i l e j

E X S H O O A k . X O R
a  m « d a l i ,  a  d y p l o m y  1 h * r b  6233

Ui u wa  w ilg o ć , n isz c z y  r a d y k a ln ie  grzyb ek  d rzew n y  itp
Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
ważać na „Exsiecatora“ he-b państwa, 
b ■ w Galicyi sprzedają ’ óżne smarowi
dła bf zwartościowe zamiast txsiccatora.

Broszury ilustrowane wysyłam franco
A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .

A dres d la  p ism  i te le g ra m ó w :
E x s l c c a t o r ,  W l e ń

Dra Fryderyka Lengiela
B o l i a i u  b r z o z o w y .
Już sam Suk roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych e/.a- 
ów jako najzrakomitszy środek piękności; jeżeli iednak 

ten sok wed e przepisu wynalazcy przyrządzony Łostanie 
w 3rodzę chemicznej jako balsam , w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadaj,* pra

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, delikatność i św'eżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłurzczenia i wszelkie inne nieczystości. Gnna słoika z opisem użycia z ł. J 50. 
Dra Lengiela mpdło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 5202

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwuwio u Zygin 
Ruekora, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czernicwcach u Golii howskie- 
go na-st. Mahl apt , S> hmiedt & Fontin drogueiva; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego 4d ie t a , J. N ies io ło w sk ieg o ; w 
Bielsku u Alfreda Biumenthal j w irogueryi 4. Ha ts.

LUBIEN
Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y  W Ó D  S 1 A R C Z A K Y C H

w pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerca, ofwarty d n ia  20. m aja . 6782 
Z iklad odznaczony na wystawach krajowych lekarskich, wprowadził w bie 

żącym rok o ulepszenia wed r,,g wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
leśnictwa i ni“ szczędząc wkładów, fą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ
zawodnictwie zdrojowisk.

A] teka. wzorowa p. Bilińskiego. Urząd poczto vf i telegraficzny w miejscu. 
W ki pliey zakładowej codziennie msza św. Fomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna 
poczta powozowa po 75 ct. od rsoby. Pierw szorzędna r e s ta u ra c ja  pod śoisłym dozo
rem lekarza. Mleczarnia. Mody mineralne rodzime i zagraniczne.

Koncert orkiestry zdrojowej dwr razy dziennie. Czytelnia obficie zaopatrzona. 
BiblioHa i. Sala balowa i mneertowa. Fortepian d 'a  użytku gości. Mieszkania zupeł
nie uradzone, przeważnie do "pałania.

W s k a  z a n i a :  Beui.satyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po- 
zspalne wypociny. Długot.ware obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres uzdro
wienia po operccyach chirurgicznych. Choroby układu nerwowego Zołzy. Choroby 
»kóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza »< nadużyciu rtęci, i jyłośc Choroby ko- 
bljze (w każdej v annie wody lubieńskiej znajduje się 8».402-52 ałunu) Przewło- 
czne z a tr  ic:a metaliczne. Neurastenia. — Dla niezamożnych ulgi najd dej idą ie, 

Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd,
A d o lf  I r .  B r  unicki K aro l B ra tko w sk i D r, Poweł łtadeck i 
właśoiciel zdrojowiska. zarządca. lekarz zakładowy.

Majątek ziemski
w okolicy Lwowa, do 2000 morgów*
0 2 folwai kach, z gorzelnią, bardzo 
dobrymi budynkami, lasem i go
spodarstw em przeważnie mleczneoJ
1 opasowem, z wolnej ręki 691t

d o  s p r z e d a n i a .
Bliższej informacyi udzieli adwokat 
Dr. Władysław Ealko we Lwowie.

Każda próba pociąga sta łe  kupno I

WŁADYSŁAW GONET
w  Korczynie 6785

poleca medalem zasługi odznaczone na wy 
stawie krajowej we Lwowie swe

wyroby czydto lniane
w najlepszej jakości, a to : P ł ó t n a  bardzo 
trw a łi, apretowane i nięapretowano, w wiel
kim wyborze, od grubych do najcieńszych 
web na koszule, prześcieradła bez szwu 
wszelkiej szerokości, kalesony itp. Ręczni
ki, chusteczki webowe i grubsze. Dymy, 
Obrusy . Serwety, Drelichy na I ber je, Płó
tna pól bielone itp. tudzież materye półweł- 
niane i wełniane na ubraniu, męskie i dzie
cinne. Cenniki i próbki żądanych gatunków 
wysyła się darmo i onłatnle. Za dobroć 
wyrobów porę-za się. a coby się nie podo
ła ło , odmienia się lub ztyraca naleźytość.

Korzystni! Hi M ł y n !
1. Powiat h o ro d eń sk l rod 60u ra , 

lasu 600 m., razem 1200 m. , Dum m<*- 
szkalny < bazerny, cena złr. 170.000 
cięża-y 84.0u0.

2. ^owiat bnezack l roli 160 r a . 
pastwisk 58 m., lasu 14 m., razom 232 
m nrgó ir, eena  z łr .  35.0DD, dług złr. 
10.000.

Bliższych objaśnień udziela 6904

Julian Topolniokl
A gencja dla handlu, Lwów, P ińska 13.

^ ł a b o ^  m ę s k ą
skutki szceególniej t a j n y c h  grze-nów 
młodości oraz innych n . Inżyć nisz sro- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu 
jąć , poucza jedynie w licznych wyda
niach rozpowszechniona książka iluBtr.:

O  D ra  R etaa’a
chrona własna

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieokiego 2 złr, 

Tyszce znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za nżyriem kuracji 
w książce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem franco 
należj tości, otrzyma si< ssiąiko w k i- 
porcie przez Magazyn Wy ławnićtwa R. 
F. Bierey w Lipsku i Yerlags-Magazin 
L e i n z i g ,  Nenm^rk- 34) ™ Niemczech.

Senzacyjny najnowszy wynalazek 
patentowany

Maszyna do prania
P n en m atfczn a  ręczna  m aszyna do u ra n ia

T J N D I N E
czyści bieli/.nę zapomocą ciśnienia powietrza, w spoaób najmniej 

szkodliwy i w najkrótszym czasie.
Uznana w iwiecie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania.

0 dobroci tejże przekoDać się można co dnia od 11. do 1?. na 
próbach prauia, które sie odbywają w handlu

O. T. W IN C K LE R A  SYNA
Lw ów . Teatralna 7.

Sprzeda? tąkfre u  Antoniego Hajskie^o plac M aryack i 9.

■J

Cenniki i koitory- 
sy gratis

Pompy i wodociągi
wszelkiego rodzaju.

W ietrzno  
Fo w ietrzne  

Naftowo
lekkie i r p e  przyrządy do pompowania. 

Józef Friedlaender
in iy n ie r

IMAŁ JBWHBCaBW i - L
__j  K ąpiele 1 
j D  klózety.

i anęó. W ien , II/7  D resdnerstrasse 4 2 — 4 6  m

sm  m m n e z
we Lnowlo  u lica  K opern ika  1. 3, n lica  H alicka  1. 19, 

w K rakow ie Suk ienn ice 1. *30, w Czernlowcaoh Byuek I. 2
p o  L * o « .

niezawodne i niezrównane w swych skntkaoh

m ^ B Ł Ik  D . K ( & 3 i a D £ 2
M ydło będź wino we —- używa się przeciw wyrzutom i n'j»- 

mom naskórnym, Fisuwa i zorstkość skóry a cerze nadaie 
czerstwość i aksamitną miękkość . .

M ydło boraksow e, wpłyną bardzo korzystnie ńa płeć do
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zm so- 
micie działającym środkiem przeciw opaleniu pryszczy
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zirru- 
bien.u naskórka . . . .

M ydłu kam forowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
« rj ’»US!!Wa®wyrau,;y * czerwoność nosa z twarzy i rąk 
M ydło kam forow o-slarkow e — usuwa czerwoność * twa- 

rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . 
M ydło karbolow e bardzo korzystnie jest myć ręce 

twarz, a nawet ctłe ciało w czasie epidemii, celem za
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

M ydło karbuloww - p iaskow e ao mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  

M ydło k reo iin o n e  zawiera 5% czystej kreoliny, znakomi
cie oczyszcza skóro, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trąd-iki, płeć odświeża i wydelikatnia — b wałek . 

M ydło siarkojjp % wielkiem powodzeniem uźy-va Sn do 
zn iszczen i pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

M ydłu s ia rk o * o -sm o ło w e. — Mydłu to składa się z i0%  
smoły a 10% s:arki, przeważnie Dy*& używane na świcrzD. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła
bości , przewyższyło ono bowiem wszystkie dowh wyna
lezione a tak kosztowne środki — kawałek .

M ydło sm ołow o-glicerynow e składa się z 35% gliceryny 
i 10% smory (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desiniekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennogo, 
jest przez swą desinfukcyjność i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich nieczystości naskórnyeh, jako ta i  pie
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka ye 

Mydło sm ołow e zawiera 40*/* smoły .dziegciu) 
pryszcze, liszaje, wezeikie wysypki skórne, pocenie nV  
łupież na głowie — kawałea 

M ydło storaksow e używa się przy cierpieniach naskórnyeh 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

M ydło tym olow e zawiera 3% tytoniu — znakomicie oczy
szcza skórę od wszelkich wyrzutów —  kawałek
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W zory anonsów
dla wszystkich gałęzi przemysłu , i wskazówki oo do wyboi n odp. 
wiednioh dzienników i pism, doataroza bezpłatnie Ekspedyoya anoi 

sów R udo lf Mosse, Wiedeń, I. Seilerst&tte 2.

W ydawca i odjponiedzialDy redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


